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K r a k ó w ,  14 września.
Przepełnienie szkół rządowych w Krakowie 

je s t ziaw iskiem , pow tarzającem  się co roku. — 
Obecnie doszło ju ż  w tych szkołach do stosun 
ków  w prost potwornych. W gim nazyach nag ro 
madzono tak ie  masy uczniów, że już w tej 
chwili w ypełniliby oni po brzegi nowy zakład 
szkolny, a po czterech lub pięciu latach i cztery 
gim nazya nie w jBtarczą na pomieszczenie ucz 
niów, lecz należałoby utworzyć piąte Szkoła 
realna ma przeszło 800 uczmów, w trzeciej 
klasie zasiada, naturalnie, o ile miejsca starczy, 
80 uczniów. —  Szkoła przem ysłowa odpraw ia 
z kw itk  em 25 uczniów, bo nie ma dla nich 
pomieszczenia, sem ioaryum  żeńBkie z tego sa 
mego powodu nie przyjm uje 1 10 kandydatek , 
uzdolnionych i upraw nionych do przyjęcia na 
pierw szy kurs.

Praw ie ten Barn proceder pow tarza się we 
Lwow.e i po w iększych m iastach prowincyonal- 
nych.

Czy ta  zw iększająca się frekw eneya do Bzkól 
średnich i zawodowych jest objawem jakim ś nie 
Spodziewanym, lub, jak  upornie tw ierdzą kon
serw atyści, c h o r o b l i w y m ?  W  żadnym  in 
nym kraju  nie byłoby, poproBtu, potrzeby s ta 
w iania tego pytania. Uczniowie zgłaszają się do 
Bzkoły: to fakt pocieszający, k tóry  powitać na 
leży radośnie. Nikomu nie przyszłoby na myśl 
załam yw ać w skutek tego rak, bo przecież o- 
św iata ja k  najszerszych w arstw  jest zadatkiem  
cywilizacyjnej przyszłości narodu i kraju. A im 
ta ośw iata wyższa i doskonalsza, tem ci lepiej; 
żaden kraj i żaden naród nie odniósł jeszcze 
szw anku i nic nie stracił skutkiem  tego, że o- 
gół ludności jego zdobył Bzeroką wiedzę, ale 
wiele narodów znikczem niało i poszło w zapo
mnienie, gdy zatraciły  poczucie dla nauki, gdy 
UBUuęły się z porhodu, w którym  ludzkość po 
Buwa się statecznie w zdobywaniu Bkarbów wie
dzy ludzkiej. Cóż dopiero mówić o narodzie, 
pozbawionym niezależności politycznej, którego 
żywotność jedyn ie  w dziedzinie samodzielności 
ducha ludzkiego objawiać się może? Jeżeli nam 
odetnie się możność kształcen ia  nowych poko
leń, to tem samem podetu.e Bię przeszłość na 
szą, obali Bię podstaw y naszego duchowego roz
dwoją.

Cóż się jednak u nas dzieje na polu szkol
nictwa ? Szkoły ludowe funkcjonu ją  wadliwie, 
jedne  d la  teg o , że są p rzepełn ione, drugie dla 
te g o . że m ają złe plany i au k o w e ; najfatalniej 
Bzą jed n ak  jest rzeczą, że brak Bzkół i b rak  
nauczycieli me pozw alają korzystać ludowi z na 
uki elem entarnej. J e s t e ś m y  k r a j e m  a n a l 
f a b e t ó w ;  oto sm utna sław a, jaką  wyrobiliśmy 
sobie w Europie !

Więc szkół ludowych nie mamy, bo brakuje 
nam nauczycieli; gimnazyów mamy za mało, bo 
rządząca, czy też rząd inspirnjąca kasia , obawia 
Bie „hiperprodukcyi in teligencyi“ ; do Bzkół za 
wodowyeb nie przejm uje Bię uczniów, pomimo 
że patetycznie w zyw a s:ę młodzież, aby poświę
cała  się p r a k t y c z n y m  zaw odom ; do Bemi- 
naryów  nauczycielskich nie przyjm uje się uczen
nic, pomimo że z braku  sił nauczycielskich 
szkoły luaow e stoją pustkam i. Dodajmy do tego, 
że w tych szkołach ludowych, średnich i zawo 
dow ych , -jakie is tn ie ją , nauka nie może p raw i
dłowym  postępować torem, bo saie szkolne mie
szczą 2 razy tyle uczniów, ile mieścić w inny:

a zyskam y bolesny nad w yraz obraz gospodarki 
szkolnej, uszczęśliwiającej Galicyę, ten k raj, tak  
bardzo potrzebujący oświaty, tak  bardzo na tem 
polu pokrzyw dzony i zaniedbany.

Co roKU zestaw iam y bilans naszego dorobku 
ua polu szkoln ictw a, i co roku przychodzimy 
do smutnego przekouan 'a, że jeżeli postęp naRZ 
tutaj niezaprzeczonym  jeBt w Btosunku do stanu, 
w jakim  autonom ia kraj nasz za s ta ła , to  p o 
s t ę p  t e n  z n i k a ,  a w jego ^Bejsce w ystępuje 
c o f a n i e  Bi ę  w s t e c z ,  gdy m iarą jego nie 
je s t przeszłość nasza, lecz potrzeba, t e r a ź n i e j 
s z o ś c i ą  d y k t o w a n a ,  i rozwój ośw iaty już 
nie w zachodniej Europie, lecz w zachodnich 
krajach  anstryackich.

Bo jeżeli dziBiaj brakuje nam szkół ludowych  
dla dzieci w w ieku szkolnym , szkół średnich  
dla tych uczniów, którzy, pokończyw szy Bzkoły 
ludowe, do nich Bię zgłaszają, —  to luka  
w szkoln ictw ie ludowem  zw iększać się mus1 co 
roku, zw ażyw szy , że przecież ludności przyby
wa, a że choćby co roku k ilkadziesiąt szkół 
nowych otwarto, to nie w ystarczą one i tak  na 
pokrycie s t a r y c h  niedoborow, a cóż dopiero 
m ówić o pom ieszczeniu naturalnego przypływ u  
ludności ? W gim nazyach i szkołach zawodowych  
brak m iejsca pomimo, że szkoła  ludow a ani po 
ło w y  nie dostarcza tej liczny kandydatów  do 
nich, jakaby w ytw orzyć Bię m usiała, gd yby lic z 
ba Bzkół ludow ych b o g d a j  w p r z y b l i ż e -  
n i u czyn iła  zadość iBtotuej potrzebie.

T ak  więc G alicya, p o w t a r z a m y  t o  z c a ł ą  
s t a n o w c z o ś c i ą ,  w stosunku do stanu biernego, 
jaki w bilansach ośw iaty publicznej z roku na 
rok przenoBi, nadto w stosunku do naturalnego  
przyroBtu ludrości tak w zakresie szkolnictw a  
ludowego, jak w zakresie szkól średnich i zawo  
dowych, n i e t y l k o  n i e  p o B t ę p u j e  n a  
p r z ó d ,  l e c z  c o f a  Bi ę  w s t e c z .

Nie chcemy pow taizać cyfr, k tóre przed ro 
kiem przytoczyliśm y na poparcie tego tw ier
dzenia, ku w ielkiem u zgorszeniu opiekunów  n a 
szej ośw iaty; podejmujemy się powtórzenia dowodu 
praw dy, gdy R ada Bzkolna, na najbliższej se- 
syi sejmowej przedłoży swoje spraw ozdania.

Ugodowcy w szyku bzowym.
Dzień 4 b. m. był dla Ruslana  diucm epoko

wym. Ulegcszy konfiskacie —  o ile sobie przy
pominamy pierwBzej w przeciągu dwuletniego 
istnienia tego pism a —  powBtał jak  FenikB 
z popiołów już La drugi dzień i zapom inając o 
dotychczasowej swojej działalności, zadął w sur 
mę b >jową do w alki przeciw  —  Polakom . W  do
datku do drugiego num eru po konfiskacie u 
m ieścił Rusłan  odezwę „Do ruskich poBłów“ 
następującej oBucwy:

Wiadomo, napisano tam, ja k  obojętnie zaeho 
wuje Bię praw ica parlam entarna względem żą
dań i potrzeb „słow iańskiego chrześcijańsko-na- 
rodowego k lu b u “, zapoznając mniejsze narodo
wości słow iańskie i każąc im ciągle „ c z e k a ć “ . 
Słowieńcy wypowiedzieli już, co mieli na Bercu 
iFYrjancicz), teraz kolej na R u b ' h ó w . Rozw a
żywszy dokładnie cały  Btosunek ugodoweów ru- 
Bkich do Polaków , dochodzi się do przekona
nia, że „debet* przew yższa „habetu. Dzikie i 
n iespraw iedliw e napady rozbestwionej prasy o

pozycyjnej nie mogły przeszkodzić ugodowcom, 
aby upraw iali swoją politykę w porozumieniu 
z Polakam i. N ie było zbrodni, którejby „skon
so lid o w an i nie zarzucali ugodowcom, nie było 
obelg, o k tóreby ostatnich z nich nie posądza
no, oni jednak, ufni w Bzczere zam iary Pola
ków, nie uważali na to, wierząc, że co robią, 
robią dla dobra narodu. Ruscy p o ło w ie  ugodo
wi nie sprzeciw iali się ani w spraw ie o W a
wel, głoBowali za szkołą w Biały, ja k  i za a d 
resem, w którym  większość sejmowa obow iązała 
się do przeprow adzenia zupełnego rów noupra
w nienia obu narodowości. J a k  jednak  rząd cen
tralny  i autonum ia poBtępują z Rusinami w p ra
ktyce, niech będzie przykładem  upadek wnio- 
Bku p. W achnianina o utworzenie funduszu
100.000 z łr celem zaprow adzenia kaB Rjffeise- 
na dla w ytw orzenia wygodnego i taniego w ło
ściańskiego kredytu.

W iększość sejmowa obaw iała się, ażeby kasy 
Raiffeisena nie robiły konkurencyi towarzystwom 
zaliczkowym. T ak  samo upada w niosek p. Bar- 
wiń^kiego o założenie Bpółek gospodarczych. Tu 
znów obawiano się kookurency ' z K ółkam i rol- 
niczemi. W niosek o stanowcze załatw ienie sp ra 
wy językowej w ypaczyła większość sejmowa, 
w ysyłając do rządu rezolucyę, m ającą na celu 
status quo w tej spraw ie.

K lasycznym  znów przykładem , jak  sobie rząd 
kpi z uchwał sejmowych, dla Rusinów przy
chylnych, jest przew lekanie spraw y gim nazyum  
w Tarnopolu. K iedy się rozchodziło o polską 
szkołę realną, wszyBtko załatw iano telegraficznie 
i odrazu znalazły  Bię fundusze i siły  nauczy
cielskie. T ak  Bamo przew leka się Bprawa od łą
czenia paralelek gim nazyum  w Kołomyi, tak  Ba
mo Bprawa żeńskiej Bzkoły wydziałowej we 
Lwowie. O statnia z tych spraw  leży już trzy  
la ta  w Radzie szkolnej, o załatw ieniu je j słuch 
zaginął. W yliczywszy jeszcze WBzyBtkie sądy, 
urzędy podatkow e i wszelkie możliwe c. k . u- 
rzędy, nie mające napisów ruskich obok pol
skich, uczyniwszy uwagę, że tak ie  lekcew ażenie 
rJBkiej narodowości zupełnie Bię nie przyczynia 
do uspokojenia umyBlów w krain , bo n ik t nie 
■od- ) skutków  ugodowej p o lity k i, —  wzywa 
Rusłan ruskich posłów k luba sejmowego i za
siadających w klubie słow iańskim , „ażeby Bię 
zjechali jeszcze przed zebraniem  vię Rady paA 
Btwa na wspólną naradę i zgodzili Bię na sta 
nowisko, jak ie  razem ze słow ieńskim i i chorw a
ckim i posłam i zająć m ają w Radzie państw a i 
w najbliższej Besyi sejm ow eju. Term in zjazdu 
wyznaczono na dzień 21-go b. m. w Stanisła 
wowie.

T ak  w ygląda odezwa, której pojawienie Bię 
jeBt obecnie najważniejszym  w ypadkiem  w po
lityce polsko ruskiej w Galicyi.

D ło  przyjęło tę odezwę bardzo sceptycznie. 
Nie wierzy ono w „popraw ę“ p. Barw ińskiego 
i nie uwierzy, aż zobaczy coś pozytywnego, u 
czynionego w k ierunku „popraw y". T ak  nieda
wno przecież piorunow ał p. B arw iński w Rusła- 
nie na adres opozycyjnych Rusinów do ceBarza, 
a teraz sam m iałby przejść do opozycyi ?

Halyczanyn, mordując p. M akowej* uparcie od 
miesiąca i zajm ując się pokojowym szmermelem 
z Petersburga, na odezwę Ruslana  zupełnie nie 
zw raca uwagi.

Z prasy polskiej Czas s tara  Bię odwieść ugo- 
dowców od przypuszczalnego zaniechania dotych

czasowej polityki i ukazuje (ej party i w ielką 
przyszłość w dziejach Galicyi. Przegląd widzi 
źródło odezwy w przypuszczalnych, wew nętrznych 
nieporozum ieniach ruskich skargi zaś same 8ą, 
jego zdaniem , tak  drobiazgowe, że truduo je 
brać na seryo, w końcu Słowo Polskie podejrzy - 
wa p. B arw ińskirgo, że opuszczenie dotychczas 
zajm owanego stanow iska politycznego było przez 
niego z góry  ukartow ane.

Szereg kom entujących odezwę pism zam yka 
Polittk, k tó ra  w ierzy, że nieporozumienia przy 
dobrej woli Polaków dadzą się usunąć, co jest 
tem potrzebniejsze, że rozdrabnianie Słowian w 
dzisiejszej Radzie panBtwa i zapędzanie ich do 
opozycyi, może słow iańszczyżnie przynieść bole
sne stra ty .

Przytaczając te głosy, dziwi się Rusłan , że 
prasa polska nie stanęła  po jego Btronie. A prze 
cież —  pisze ten dziennik —  powinno się Po
lakom rozchodzić o powagę uchw ał sejmowych, 
o przeprow adzenie rów noupraw nienia wszystkich 
narodów w A ustryi, którem  spoczywa p raw i
ca parlam entarna, o zrobienie początku tego ró
w noupraw nienia tam, gdzie Niemcy nie prze
szkadzają, tj. w Galicyi i t. d. Zresztą nie chce 
polemizować Rusłan  z polską prasą, bo Bpodzie 
» »  się, że polskie sfery parlam entarne zupełnie 
inaczej Bię będą zapatryw ać na spraw ę, niż p ra 
sa polska, k tó ra  jeszcze zawsze opiera się na 
Btarych tradycyach, i na ich pod8raw ie ocenia 
całą  rzecz fałszywie.

Po śmierci cesarzowej.
W  oba stolicach naszego k r a j u , ja k  i we 

wszystkich m iastach i m iasteczkach G alicyi, od
były Bię lub zapowiedziano żałobne manifestacye 
z powodu tragicznego zgonu cesarzowej austrya- 
ckiej. N a ręce ochm istrza dworu cesarskiego 
ciągle dążą depesze kondolencyjne ze WBzyBt 
kich Btron m onarchii. Z zagranicy nadchodzą 
również ciągle objawy w spółczucia. W czoraj na
deszły depesze: od prezydenta Stanów  Zjedno
czonych , Mac K inley’a , od s u ł ta n a , od m adry
ckiej Izby posłów i t. d.

Zi> granicą u am basadorów  auRtryackich zja
w iają si-j rów nieł "icc^e re p rc , “ntąoci moeać ś-*r 
i sk łada ją  w yrazy współczucia dla cesarz Ę  i 
państw a austryackiego. W  G e n e w i e  stanął 
wczoraj szef departam entu Bpraw w ew nętrznych, 
radca zw iązkow y L a ch an e l. i złożył kondolen- 
cyę na ręce hr. Kuefsteina. W B r u k s e l i  adju- 
tan t k ró la  złożył kondolencyę w austro-węgier- 
skiej am basadzie. Lordm ajor L o n d y n u  złożył 
kondolencyę na ręce am basadora austryackiego 
w Londynie.

Praw ie wszyBtk.e dwory europejskie zarzą
dziły  żałobę dw orską. W szystkie k raje  Europy 
urządzają też nabożeństw a żałobne.

Ja k  donosi z P o z n a n i a  Kuryer, m ieszkający 
tam austryaccy poddani zam ierzają przesłać na 
ręce g enera ła  P aa ra  z powodu śmierci cesarzo
wej E lżbiety telegram  kondolencyjny. Austrya- 
cka kolonia w M o s k w i e  w ysyła  na pogrzeb 
deputacyę, k tó ra  złoży w ieniec na trum nie.

W spraw ie p o g r z e b u  odbyło się wczoraj 
w kancelaryi starszego ochm istrza dworu zebra
n ie , na  którem  zm aść  m iały postanowienia co 
do szczegółów żałobnej uroczystości. N a pogrzeb

cesarzowej E lżbiety spodziewanym jest zjazd 
i licznych panujących. N a pewno przybędą: ce- 
sarz W ilhelm , król s a s k i , książę-regent baw ar
sk i; Rosyę, W łochy i Anglię reprezentow ać bę
dą książęta. Arcyks>ężna wdowa Stefania, p rzy
była wczoraj z D arm stadtu do W iednia; p rzy
był również arcyksiążę F ryderyk . Wczoraj w po
łudnie przybył do W iednia prezydent m inistrów 
baron Bauffy i przyjęty przez cesarza na posłu
chaniu , złożył kondolencyę imieniem rządu i 
Sejmu węgierskiego.

Z G e n e w y  donoszą: W czoraj rano przybył 
osobny pociąg,' k tóry  przewiezie zw łoki cesarzo
wej do W iednia. Pociągiem  tym przybyli: ochmi
strzyni dworu cesarzowei br. H arrach, dama 
dworu hr, Festetits, ochm istrz dworu hr. Belle- 
garde i podkomorzy br. A bensperg-Traun. Św ita 
ta  przybraną by ła  w żałobne szaty. Pow itani 
na dw orca przez br. Kuefsteina i g enera ła  Ber- 
zeviczego, udali się do hotelu Bei_urivage, gdzie 
w ch obecności odbyło się przepisane UBtawą 
stw ierdzenie tożsamości OBoby zm arłej i stw ier
dzenie śmierci. N astępnie trum nę zalutowano. 
Przew iezienie zw łok do W iednia nastąpić miało 
wczoraj wieczorem, nastąp iła  jednak  zmiana. 
Zw łoki dziś rano odejść m ają do W iednia. N a 
życzenie ceBarza przewiezienie zw łok w Gene
wie na dworzec, odbędzie się bez w spółudziału 
w ojsk i bez żadnej okazałości.

Morderca L u c c h e n i  z w ięzienia do w ydaw 
cy dziennika Don Marcio w Neapolu napisał 
list. L ist ten, piBany bardzo lichą francuszczyzną, 
w skazuje dowodnie, że Luccheni jest zupełnie 
zdrowym na umyśle. W  pełnych ironii w yraże
niach prosi Luccheni wydawcę Don Marcia, aby 
ostro w ystąpił przeciw  w szystkim  tym , którzy 
z niego chcieli zrobić zbrodniarza i podciągnąć 
go ped teoryę LombroBa. K toby tak  tw ierdził, 
gruboby błądził. M orderca dom aga Bię również, 
aby stanowczo zaprotestować przeciw tw ierdze
niom, jakoby  czyn ów popełnił z biedy; dodaje 
niecny człow iek w końcu, że wszystkich panu
jących należy zgładzić i uczynić to trzeba w 
kró tk im  przeciągu czasu. N ależy zgładzić w szyst
kich dostojników lub też ich m inistrów, krótko 
mówiąc, w szystkich, co lud w niewolnictw ie u- 
trzym aćby chcieli, Kto chce jeść, niech pracuje.

Sędzia śledczy przesłuchiw ał Luceheniego. któ 
ry ośw iadczył, że liBtem do redaktora Don M ar
ciu chciał okazać, że nie ' ani głupcem , ani 
podłym. Trzyznał, że pi. _ który  znaleziono, 
należał do niego; kup ił go w handlu żelaznym 
na placu Riponne w Lozannie. Luccheni opo
w iedział sędziemu szczegóły swego życia. Przez 
swoich chlebodawców trak tpw any był dobrze, 
nnmo to „ciągle m yślał o swojej idei". —  „O 
jakiej id e i? "  —  zapy ta ł sędzia. „Byłem an ar
chistą, w cale o tem nie wiedząc" —  odpowie
dział morderca.

W  r. 1894 — jck  opow iadał — przybył L uc
cheni do W iednia. (Policya w iedeńska stw ierdzę, 
że nazw iska Luccheniego wcale nie ma zapisa
nego. W idocznie tedy przebyw ał w W iedniu 
pod fa łsz jw em  nazw iskiem . Przyp. red.) Putem 
udał Bię do PeBztu, gdzie w idział cesarzowa au- 
Btryacką. U dał się dalej do R jeki i T ryestu, 
skąd, wydalony, pow ędrow ał do Lozanny. Tam  
często byw ał na zebraniach socyalistycznych i 
anarchistycznych. W tegorocznych rozruchach 
m edyolańskich — ja k  zapew nia —  żadnego me 
b ra ł udziału.

PRZEWROTNA K OBIETA
Powieść współczesna

przez

W incentego hr. Łosia.

I.
Dwie siostry i sąsiadki, pani Teresa Sierpout 

i h rab ina Zula K arsznicka siedziały  we fram u
dze okna, za którem  ioztaczał mę szeroki, p ar
kow y, w iejski pejzaż.

Obie w yglądały  znudzone rozmową kulejącą, 
nic podsycaną niczem  nowem , co niezbędnem 
było w ich codziennych stoBunkacb.

Otoczenie ich zdradzało dobitnie s fe rę , do 
której należały, do której należała  przynajm niej 
hrabina, której domu obie teraz gaw ędziły.

Za oknem roztaczał się park , od la t ręką 
biegłych ogroduiców  prowadzony, bo choć cały  
przyprószony b ) ł  grubą w arstw ą śniegu, w i
dn iały  w nim pyszne św ierki i modrzewie, u- 
m iejętnie rozstawione po przestrzeniach, krzew y 
pookręcane słom ą, cięte szpalery i żywopłoty 
grabów  i innych tego rodzaju drzew.

Z tej strony okna był to buduar kobiecy, u- 
rządzony w edług ostatnich w ym agań ornam en
tyk i pokojowej, pełen barw  i tonów, jak ie  do
ko ła  siebie siały  dyw any sm yrneńskie, plusze 
mebli złoconych, rzeźbiono ram y portretów i 
obrazów, bronzy lam p, zegaru i bibelotów.

Było tu dobrze, cicho, m iękko i ciepło, w iym 
zbytku, harm onizującym  z jego  w łaścicielką

Pani Zula była bowiem jeszcze pełną wdzię
ku i uroku osoDą, jakkolwiek dawno przeżyła 
pierwszej młodości ostatnie lata.

Nazywano ją w okolicy N i  n o n .
Przedstaw iała  ona typ  niepospolity s iłą  ry- 

bów, które natura, jakby  d ia zabawki, ułożyła 
w niepojęty kaprys, a mimo to całość uczyniła 
tak  wdzięczną, niem al bardzo piękną.

B londynka ta, o w łosach, iście przypudrow a

nych popiołem , m iała śoiadawo - różową cerę 
tw arzy, cokolwiek matową, by lepiej odbijała 
b łysk  siwych, pełnycb życia i śmiechu oczu.

Rysy jej tw arzy bv ły  bardzo drobne i d a le 
kie od klasycyzm u. U sta duże; zdaw ało Bię, że 
d o  to ty lko były  za duże. w stosunku do dro 
buyc h rysów, by co chwila lepiej uwidoczniać 
szereg pięknych zębów i czarować pełnym , 
zdrow jm , jasnym , Bzczerym śmiechem, p łyną
cym wproBt jednym  potokiem perlistym  z weso 
łego dna czystej i swobodnej duszy.

Ale nie to jeszcze robiło z tej kobiety w y
ją tkow e zjaw isko o w ielkim , a nieum otywowa- 
nytn je j tw arzą, wdzięku.

W ielki znawca kobiet, sąsiad jej, pan Alfred 
Zboiński, tw ierdził, iż wdzięk je j czarujący p ły 
nął z niepospolitego daru  wymowy, ja k i  posia
dała.

Rzeczywiście, głos m iała śliczny i pełen mo- 
dulacyi, a płynność wymowy przechodziła n ie 
mal granice możliwości.

Gdy m ówiła, człow iek najprzód robił sobie 
uwagę:

—  Jakże  ona ślicznie mówi.
Potem dop.oro konstatow ał Bzczegóły tych 

czy n n ik '.* , k tóre się sk ład a ły  na to w rażenie 
dom injjące — niezw ykłej i podbijającej wymowy.

To w rażenie tkw iło  w tem, iż h rab 'L a m ówiła 
zawsze z uśmiechem stereotypowym  niem al, lecz 
płynącym  z znwsze wesołego jej nsposobie- 
nia.

1 a wesołość udzielała się słuchaczowi, i po
ryw ała  go sw ą m agnetyczną mocą prawdziwej 
dobioci i jak ie jś  świeżości serca i duszy.

Przy tych w arunkach hrabina by ła  lekką, 
o doskonale utrzym anej figurze, o chodzie dziew
czynki.

— Już  to przyznać trzeba —  odezw ała się 
pani Teresa, rozglądając się po pokoju —  że 
bardzo ładn ie  urządziłaś sobie ten salonik.

— Nie uwierzysz —  podchw yciła hrab ina — 
jak  sii o to Btarałam. My biedne, które zimy 
m usimy spędzać na wsi... d la nas mieć miłe

komę, je s t niemal naBzym pierwszym  obowią
zkiem.

U m ilkły. Rozmowa nie szła m iędzy temi sio
stram i, które, m ieszkając od siebie o k ilk a  wiorBt, 
w idyw ały Bię niem al codzień i dawno Bobie 
w szystko powiedziały.

—  Nie uwierzysz —  nagle zagadnęła  h ra 
bina z większem ożywieniem —  jak  pewne 
p rzedm io ty , przypom inają mu zawsze pewoe 
w ypadki, czy sceny. Ot spojrzałam  w tej chwili 
na tę lampę, i ż)w o stanęła  mi w oczach 
scena, k tó ra  się pod nią, la t temu cztery, od
była. Bo może nic nie wiesz, że pod lą lam pą 
zdecydował się romans Olgi i że ja  pierwsza 
byłam , k tó ra  to odgadłam , zm iarkow ałam  i prze
czułam.

—  Nic o tem nie wiem — z ciekawośeią 
n iezw ykłą podjęła pani Teresa —  nigdy droga 
Żulu mi tego nie pow iedziałaś. Opowiedz! — 
prosiła — opowiedz! ot Łeiaz tak  nam tu do
brze... ciepło .. miło. .. T y  tak  ślicznie opowia
dasz... i tak  prędko....

Pani Zula spojrzała na siostrę, zaśm iała Bię 
całą swoją wesołą i pogodną fizyognomią i za 
w ołała:

— Nie potrzebujesz mnie tak  prosić 1 Opo
wiem chętnie, tem więcej, że mnie samej bę 
dzie przyjem nie przypomnieć sobie te ehwile. 
Czy uważaBE, jak  czasem lubim y przeżywać 
drugi raz pewne epizody, choćby dla nas, na 
nasze życie żadnego w pływ u nie mające, jak  
ten oto.

—  Opowiadaj!
H rabina popraw iła się na fotelu i zaczęła.
—  Było to nad ranem  po tym  kuligu, co 

był u nas. B yłyśm y w szystkie lekko odurzone 
szampanem i Zboińskim. Pam iętasz, Zboiński 
w tedy by ł kup ił ten m ajątek w sąsiedztw ie i 
nas młode w tedy m ężatki, niezm iernie in trygo
w ał. N ie przyznałam  ci sic nigdy, ale i mnie 
w tedy bardzo Zajmował. T ak i lew, seduktor, 
w którym  się kochały po kolei toutes nos gran- 
des dames, grandes et mondaines, t- k tórym  m a

wiano w świecie, że je s t po proBtu irresistible, 
jakże nie m iał w parafii na głuchej wsi, zro
bić olbrzymiego w rażen ia? Patrzy łyśm y w n ie
go- ja k  w tęczę. Tyś na tym  balu, droga T ere
niu, nie b y ła ?

— Nie byłam  1 B yła to rocznica śmierci mego 
męża —  odparła  pani Teresa cicho, pokryw ając 
się jakim ś wyrazem  sm utku, krótko trwającego, 
bo zaraz podjęła — ale pam iętam  to ożywienie, 
to emoustillement m łodych kobiet w okolicy. 
O pow iadaj!

— Otóż! tak , nad rruem  złapałyśm y Zboiń- 
skiego, osaczyły tu pod tą  lam pą i zaczęły pra
cować, by nam się odkry ł, by mówił, by nam 
obiaw ił, w czem był tak i irresistible... Zaczepia
łyśm y go, każda Da swój sposób...

J a k  dziś pam iętam , jak  nam odpowiedział 
i jak  mi się podobał jego sposób mówienia, taki 
jakiś g łaskający , intonacya jego  głosu, taka  do 
dna słuchu idąca, jak  mnie głęboko zastanow iły 
jego paradoksy i myśli —  tu się zam yśliła, 
w estchnęła i podjęła. —  Byłam  m łodszą o lal 
cztery, byłam  dw uletnią m ężatką...

—  W ięc ci się podobał ? Ach, opowiadaj.
—  »W y, panie, na wsi, gdzie p raktykujecie 

biblijne cnoty —  mówił bardzo a propos, bo 
od p o w u aa ł na uczyniony mu zarzut doprowa
dzania kobiet do upadku — sądzicie, że mężczy
zna, używ ający sław y seduktora, może z każdej 
spotkanej kobiety w świecie, k tóra  mu się po
doba, zrobić sw ą zdobycz. Mylicie się radykal
nie. Je s t tylko pew na sfera kobiet, mogących 
być zdobyczą pochłaniaczy serc, a  ich talent 
polega w łaśnie na tem, że Bię nie kuBzą o ofiary, 
o k tó rjc h  cnotliwe pancerze rozbićby się m ogła 
ich Bława podbijaczy. Seduktor praw dziw y nic 
wspólnego nie m a z Napoleonem, którem u Bię 
zachciało podbić Rosyę. Seduktor wchodzi do 
salonu, rozgląda s ę i w ciągu półgodzinnej re
w ii dam  wie, k tóre z nich są fortecami do zdo- 
byeia, i o jednę  z nieb tylko się kusi“ .

—  Otóż to chcemy wiedzieć od pana —  pod 
ję ła  Rodrygow a —  po czem poznajecie te łatw e

do zdobycia fortece ? Sąż to elegantki ? — py
ta ła  Olga. —  Sąż to złe żony ? —  py ta ła  di u- 
ga. —  Sąż to kobiety, kokietki ? —  pytałam . 
Zdaje mi Bię, że Zboiński nam yślał s.ę, zawalony 
temi pytaniam i. N ajwidoczniej się skupił —  i tak  
zaczął swym prześlicznym  językiem , z tą  nie
zrów naną czystością dykcyi.

H rabina odetchnęła, a z przyjem nością sp ra 
wdziwszy, że siostra by ła  zainteresow aną, cią
gnęła:

—  „Kobiety te — mówił —  qui se laissent 
prendre w edług m nie, nie należą ani do elegan 
tek, ani do złych, an i do kokietek  Gruboby się 
oszukał ten m ężczyzna, k tóry , pragnąc mieć 
w życiu ąuelgues bonnes fortunes, czepiałby się ko
biet w edług tych kategoryj. Owszem, o ile w ży 
ciu zauw ażyłem , w ielkie elegantki 8ą najczęściej 
kam ieniam i w ;erności m ałżeńskiej; kokietk i są 
najgurszym  m ateryałem  dla romansu, a kobiety 
światowe tak  8ą pochłonięte obowiązkami salo
nu, iż czasu nie m ają na  rzecz, w ym agającą ty ls  
skupienia m yśli, jak  romans."

U rw a ł, a pod tą  lam pą zahuczało od pytań 
i żądań.

—  Po czemże więc pozraw ałeś pan te, które 
później robiłeś swemi ofiarami? — zapy ta ła  na
miętnie zaciek i wioną Olga.

—  „P ani mnie osobiście o to pytasz ?“ — 
zapytał Zboiński.

— W szystkie jesteśm y ciekaw e — zaw ołało 
nas k ilka.

—  Otoż —  o lp arł —  mogę paniom pod tym 
względem udzielić tylko moich osobistych w ra
żeń, które nie są r e g u łą , gdyż nie należę do 
pochłaniaczy serc z zawodu, a jeśli m iałem w zy- 
oin k ilk a  szczęśliwych zd arzeń , w których j a 
kiej uroczej kobiecie Bpodobała się „moja naj
piękniejsza w Polsce b roda", to to jeszcze nie 
dałoby moim w nioskom , opartym  na osobistem 
dośw iadczeniu , powagi choćby psychologicznej 
praw dy . (C. d. n.)
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Bez żadnych skrupułów  opowiada szczegóły 
• zam achu a  Genewie. N ie okazuje żadnego żalu 

i w ypow iada zdanie, że przez czyn swój szka 
radny, spełn ił ideę anarchizm u. Stanowczo p rze
czy temu, jakoby m iał wspólników. N je dano 
tem u jednak  w iary i podejrzanych aresztowano: 
w Genewie pięciu, w Lozannie ośmiu.

S łuchany dalej opow iadał Luccheni, że w ze
szły w torek p rzyby ł do Genewy z zam iarem  
zam ordowania księcia orleańskiego. Ponieważ 
książę w yjechał, Luccheni pojechał do Ew ian 
nad jeziorem  Genewskiem , sądząc , że tam za
stanie księcia. Gdy w ycieczka ta  n :e da ła  po
zytyw nego rezultatu, w rócił do Genewy. T u  do
w iedział się, że cesarzowa a u s tr ia c k a  przybyła. 
Z araz pow ziął plan zam ordow ania i ij i czekał 
na nią przed hotelem Beaurivage. W sobotę w 
południe w idział, ja k  cesarzowa hotel opuściła. 
P ortyer odprow adzał ją  do bramy i w skazał na 
przystań . M orderca sąd sił, że cesarzowa w yjeż
dża, poszedł tedy w yprzedzić ją  i stanąw szy 
blisko przystani, oparł się o drzewo. N arzędzie 
m ordercze m iał w lewej ręce, i trzym ał je  w 
ten sposób, aby było uiewidocznem. Gdy cesa
rzow a przechodziła obok niego, zadał jej lewą 
ręką  silny cios w pierś i począł uciekać.

Jeszcze pewne szczegóły, dotyczące Lucche- 
ni’ego, podaje N . F r. Presse: O statniej niedzieli 
zauważono, że Luccheni m iał bieliznę śnieżnej 
białości, że ubrany  był w elegancki czarny g ar
nitur. W  m ieszkaniu swem u pana Pozzo pr^y 
ulicy M arcerie 17, gdzie m iał całe utrzym anie, 
zachow yw ał się zw ykle cicho; tylko gdy się 
kiedy nieco nap ił, staw ał się głośnym . Śpiew ał 
w tedy pieśni anarchistyczne, k tórych teksty  za
wsze przy sobie nosił. W  Lozannie prow adził 
się niem oralnie. Miał tam  wiele znajomych dzie
w cząt w kołach robotniczych, k tóre zw ały  go — 
nie wiedzieć dlaczego —  N eapolitańczykiem . 
Potem przeniósł się do jak iegoś pana M atthey, 
którem u jeszcze w inien został 30 franków.

Podczas pow stania w M edyolanie bardzo był 
rozdrażniony. Miewał częste konferencye z in 
nym i W łueham i, szczególnie z litografem  Pozzim 
i m echanikiem  Barbottim . Zbierali się zazwv- 
czaj nocą w ciem nych aleach Moutbenon. Zw ró
ciło to uwagę jednego człow ieka, którego wło
scy robotnicy często używali ja k o  pisarza. Ten 
śledził ich i w idział, jak  w kaw iarn i jedcej 
w kładali m iedzy dzienniki w łoskie pismo an a r
chistyczne Agitator?. Przed trzem a tygodniam i 
doniósł o tem W ładzy. Luccheniego aresztow a
no, ponieważ atoli papiery  jego by ły  w porząd
ku, więc go wypuszczono.

Po zam achu aresztow ano zaraz Pozziego i 
Barbottiego. Również aresztow ano jakąś dzie
wczynę, L inę Zabler. B y ła  to kochanka Pozzia 
i od niego się dow iedziała, że „N eapolitańezyk * 
kup ił w Lozannie u. nożowDika nóż za 12 fran 
ków.

Jeden  z urzędników  sądowych w Genewie, 
opowiada, że Luccheni czyni na nim wrażenie 
szczęśliwego człow ieka, którem u się coś „dobre
go0 udało. Szczęście w idnieje z jego rysów 
Gdy go wczoraj urzędnik ten spotkał, przyw itał 
go zbrodniarz z uśmiechem: „Dzień dobry! Ja k  
sie pan m a?  Bardzo dobrze spałem 0.

L u c c h e n i  s ą d z o n y m  b y ć  m a  z a  z b r o 
d n i ę  s w ą  z k o ń c e m  p a ź d z i e r n i k a  p r z e d  
a_ądem  j i r z y s i ę g ł y c h  w G e n e w i e .  Bę 
d z ib to nadzw yczajna sesya sądu przysięgłych.

Wiener Allg. Ztg  donosi z M edyolanu: Poli 
cya stw ierdziła  że Luccheni nosił się z zam ia
rem w ykonania zam achu na kró la  H um berta. 
Równo< ześnie dziennik ów, ja k  i inne wiedeń 
skie, donoszą z Rzymu. W edle doniesie! dzien
ników , rozrzucono w ostatnich dniach w Medyo
lanie podburzające odezwy z podpisem : Komitet 
rewolucyjny. Policya z powodu tego w drożyła 
surowe śledztwo i aresztow ała niejakiego K aro
la Silesa, którego przyłaDano w chwili, gdy 
rozdaw ał podburzające odezwy. Gdy Silesa 
schw ytano k rzy k n ą ł: „ N i e c h  ż y j e  a n a r 
c h i a !  Ś m i e r ć  k r ó l o w i ! 0 K ilka indywiduów 
szło za aresztow anym  Silesem, podniosło w rza
wę i zaczęło rzucać kam ieniam i. Jednego z po- 

dieyantów raniono Inni policyanci rozprószyli 
zbiegowisko.

Siles (urodzony w r. 1877 w Calabryi) p rzy
by ł przedw czoraj z M edyolanu.

Policya rozw iązała Circolo philarmonico w Me 
dyolanie, w którym , jak  się zdaje, pod pokryw 
ką stow arzyszenia m uzycznego istn iało  stówa 
rzyszenie socyalistyczne.

Ostatnia wola Yaszątego.
N iew yjaśniona tajem nica otacza aw estyę  osta

tniej woli zm arłego niedaw no posła Vaszatego 
M ajątek jego wynosi około pół miliona; po śm ier
ci Die znaleziono żadnego testam entu, tymczasem 
wiadomo, że Y.is a ty  spisał był t- stam ent i zna
czne kwoty zapi-iał na cele publiczne, jakoteż 
osobom pryw atnym . Najbliżsi przyjaciele Yasza- 
tego zapew niają, że niejednokrotnie odzyw ał się 
iż krew nym  swym zapmał tylko znaczniejsze 
le- - ty , a natom iast w iększe sumy na cele pu
bliczne. T ak  naprzyk ład  wiadomo było, że Va 
szaty  zapisał znaczną część swego m ajątku dla 
„Sratoborau i na stypendya, a także po 50 0„0 
złr. na pomniki Husa i Z iżki. A dw okat z Pragi 
p. S o u  c z e k .  osobisty przyjaciel zm arłego, od- 
w edzał go k ilkakro tn ie  przed jego śm iercią i 
m ówił z nim o rozm aitych szczegółach testa 
mentu. V aszaty opow iadał mu, że czuł się tak  
ż le . iż chciał już zawezwać do siebie Bromow- 
sk y ’ego , osobiście z nim zaprzyjaźnionego, aby 
mu odczytać jeszcze raz testam en t, do którego 
poczynił pew ne dodatki, ale zan ;echał zamia
ru . ponieważ czuje się zdrowszym. K iedy p. 
Souezek zw rócił uwagę na wiszący na ścianie 
o b ra z , przedstaw iający „Tam arę i D em ona', 
Va8zaty p o w ie d z ia ł: „Obraz ten należy już do 
pana P a te ry . W spom niałem  o nim w testam en
cie i zapisałem  mu trochę pieniędzy, bo chcę, 
żeby m iał po mn e pam iątkę0. Innym  razem 
zaowu Vaszaty wspi m niał o radcy sądowym p. 
K a l e c K y ’m ,  k tóry  by ł kiedyś u niego pisa
rzem, i chwaląc jego  pilność i sum ienność, do
dał : „W spom n'ałem  o nim także w moim te 
stam encie: chcę, żeby m nie dobrze w spom inał0.

Ilekroć by ła  mowa o krew nych, Vaszaty mó
w ił zawsze, że zapisał im ty lko legaty po 15 
tysięcy, aby  m ieli podstaw ę do zdobycia ma-

ją ttB  w łasną pracą i oszczędnością. W reszcie 
wiadomo było, że egzekutorem  testam entu uczy
nił pierw otnie dr. Em ila Herm ana, a  po śmierci 
tegoż, w yznaczył na egzekutora dr. D w orzaka, 
adw okata w Pradze.

Tym czasem  po śmierci Vaszatego nie znale
ziono wcale testam entu. Niepodobna przypuścić, 
aby przed śm iercią zniszczył poprzednio spisa
ną ostatn ią sw ą wolę, gdyż po powrocie z k ą 
piel w W artenbergu nie podnosił się już wcale 
z łóżka; nasuw a się więc domniemanie, że te
stam ent gdzieś zaginął. Dotychczasowe poszu
kiw ania  nie doprow adziły do żadnego rezulta 
tu. W spom niany wyżej fabrykr.nt Borowsky te 
legrafow ał do Prag i, że testam ent znajdzie się 
za żelazną p ły tą  w W ertheim ow skiej kasie Va- 
szatego, tym czasem  za p ły ta  go nie znaleziono, 
a najbliżsi krew ni naw et Vasz:itcgo, przyznają, 
że po śm ierci jego praw ie w szystkie szuflady 
biurka i kasa sta ły  otworem, i dla wielu osób 
byłv  przystępne.

Zniknięcie testam entu Vaszatego jest ja k ą ś  
tajem nicą, k tóra  bardzo p rzykre w rażenie zro
biła na jego  przyjaciołach, ponieważ pew ni byli, 
że testam ent podniesie jeszcze dla niego cześć 
u jego  rodaków  i zjedna mu po śmierci tych 
naw et, k tórzy  za życia byli jego pizeciw nika- 
mi. K iedy zdarzało się, że poufni przyjaciele 
radzili Vaszatemu, żeby jeszcze za życia dał 
coś na cele użyteczności narodowej, Yaszaty 
odpow iadał. „N ie chcę kupow ać sobie dobrego 
im ienia i wdzięczności narodu, ale zostawię na
rodowi pam iątkę po swojej śmierci i praw ie 
wszystko, co zaoszczędziłem, stanie się w łasno 
ścią narodu0. Czy podobna, żeby ten człowiek, 
którego słowo zawsze było świętem i charak ter 
w ypróbow any, m iał mówić to wszystko na 
w iatr i postąpić inaczej ? Gdzież więc podział 
się jego testam ent?

Nowy zwrot w sprawie Dreyfusa.
Spraw a r e w i z y i  p r o c e s u  D r e y f u s a  

w stąpiła  w nową fazę: prezydent republiki 
F a u r e  na ostatniem  posiedzeniu Rady m ini
strów  uśw iadczył się stanowczo przeciwko rew i
zyi; m inister wojny generał Z u r l i n d e n  po
dobno także przeciw ny jest rew izyi. T eraz py
tanie, ja k  się wobec tego zachowa prezes ga
binetu B r i s s o n .  Jak  wiadomo, ośw iadczył się 
on publicznie za rew izyą procesu Dreyfusa, a na
wet półurzedc wy kom unikat Agencyi Havasa 
oznajm ił w yraźnie, że całe  m inisterstw o jed n o 
myślnie oświadczyło się za rew izyą; C a v a i -  
g n a c  w ystąp ił z gabinetu jedynie z tego po
wodu, że pizeciw ny był rew izyi i powód ten 
w yznał jaw n ie  w liście, adresow anym  do Bris- 
suna. Czyżby teraz m inisterstwo m iało się w y
przeć swego w łasnego zap a try w an ia?  czyżby 
B r i s s o n  m iał zmienić zdan ie?  Znając jegu 
charak ter, trudno przypuszczać, żeby m iał się 
teraz cofnąć. A jeżeli się me c faie, w takim  
razie n ieunikniony je s t k o n f l  k t  p o m i ę d z y  
p r e z y d e n t e m  m i n i s t r ó w  a p r e z y d e n 
t e m  r e p u b l i k i .  Oczywiście konflikt tak i 
może y  ieć bardzo poważne konsekw eneye poli- 
tycznł^fjeżeli B ^ s s c n  zechce wytrw ać w watce 
i znajffzie poparcie u swych kolegów, to pozy- 
cya prezydenta republiki zostanie zachw ianą; 
jeżeli zaś w łonie m inisterstw a nastąpi rozdwo
jenie, to następstw em  tego byłoby przesilenie 
gabinetowe. Można zresztą przypuszczać jeszcze 
jeden obrót rzeczy; m ianowicie, że prezydent 
repu b lik i, korzystając z przysłngującego mu 
praw a, zwoła parlam ent, aby zasięgnąć opinii 
reprezentacyi narodowej w spraw ie rewizyi pro
cesu Dreyfusa; w takim  razie decydującą będzie 
uchw ała Izby, k tóra  rozstrzygnie pomiędzy p re 
zydentem republiki a prezesem gabinetu.

Ja k  widzimy, zanosi się na bardzo poważne 
zdarzenia we F rancyi, a obrót, jak i rzeczy biorą, 
daje wiele do m yślenia i w wysokim stopniu 
podnieca um ysły, żądne w ykrycia  praw dy. Ogół 
społeczeństw a francuskiego zadaje sobie pytanie, 
jak a  tajem nica tkwi na dnie całej spraw y D rey
fusa, że tylu mężów poważnych, a w ich liczbie 
i sam szef republik i sprzeciw ia się w yśw ietleniu 
całej praw dy. Pow stało stąd  dc mniemanie, że w 
spraw ie D reyfusa skom prom itow anych jest wiele 
w ybitnych osobistości ze św iata  wojskuwego, 
i prezydent republik i oświadczył się przeciwko 
rewizyi, aby nie wywłóczyć na św iatło  dzienne 
brudów i nadużyć sztabu generalnego i nie d a 
wać św iatu w idow iska „Panam y w ojskow ej0.

Uporczywie także pow tarzają teraz wersyę, 
że Rosya je st silnie skom prom itow aną w sp ra 
wie D reyfusa i że H e n r y  dlatego w łaśnie sfał
szował dokum enty, aby  odwrócić uw agę od Ro- 
syi, na rzecz której Dreyfus m iał zdradzić 
Francyę. Ile praw dy w tych pogłoskach, trudno 
powiedzieć, i rzecz m ogłaby się w yświetlić tylko 
w takim  razie, gdyby ostatecznie zwyciężył 
Brisson i rew izyą procesu D reyfusa została rze
czywiście przeprowadzona. Czy to nastąpi, to 
się dopiero w niedalekiej przyszłości pokaże. 
Rada m inistrów odroczyła dalszą decyzyę do 
soboty; ale nie można powiedzieć z pewnością, 
czy i w  sobotę postanowi coś stanowczego. 
U siłowaniem  przeciw ników  rew izyi je s t odwlec 
decyzyę aż do czasu zw ołania parlam entu.

Przegląd polityczny.
K r a b ś w ,  14 w rześnia.

Pod w rażeniem  tragicznej śmierci cesarzowej 
E lżbiety odzywaj i się z rozm aitych stron głosy, 
naw ołujące do um iarkow ania i do zgody stron
nictw a polityozne.

P rask a  PoliUk kończy w stępny a rty k u ł nastę- 
pującem pytaniem : „Czy nie byłoby na czasie 
teraz, kiedy się czujemy wszyscy znowu jako 
członkowie jednej rodziny, uczynić próbę brater- 
skiegu poiozum ienia się w kw estyach spornych? 
Porozumienie tego rodzaju byłoby najlepszą po 
ciechą d la  strapionego serca cesarza, najp iękniej
szym podarunkiem  jubileuszowym, a zarazem  
najw spanialszem  uczczeniem pamięci cesarzowej, 
k tórą  przedw cześnie śmierć sroga zabrała . — 
Z krw i je j w yrósłby w onny kw iat pokoju, a 
najszlachetniejsza z kobiet skończyłaby życie 
jak o  św ięta m ęczennica O jczyzny0.

Za tę enuncyacyę tak  prostą i szczerą nazw ała  
Deutsche Ztg. dziennik czeski starym  Faryzeu
szem!

T akże i Linzer Volkśblatt zajm uje się położe
niem politycznem i p rzek łada  Czechom i Niem 
com, że zguda jest niemożliwą tak  długo, dokąd 
i je d t5 i drudzy grożą obstrukcyą: Czesi na 
w yuadck zniesienia rozporządzeń językowych, 
a Niem cy w razie gdyby ich nic zniesiono.

Poczciwy organ katolików  górno austryackich 
kończy w ywody swoje pobożnem życzeniem, 
aby raz przecież w A ustryi rozsądek mógł do 
um ysłów przemówić. T ak , ale cóż stałoby się 
w tedy z głupstw em , wydzierżawionem  na czas 
nieograniczony przez szlachetną spółkę S c h ó  
n e r e r - W o l f - I r o ?  Bankructwo tej firmy b y 
łoby rzeczą nieuniknioną, a przecież n ik t do
browolnie i bez potrzeby gard ła  sobie nie pod
rzyna.

„ B i smar dc chiński0.
Urzędowy dziennik chiński obw ieszcza, że 

cesarz nie potrzebuje nadal usług L i e h u r g  
c z a n g a  jako członka cung-lyarnenu (R ady dla 
spraw  zag ran icznyc l) Powodów dymisyi nic 
podano. L ibungczang piastow ał w tej Radzie 
urząd najstarszego wielkiego sekretarza to jest 
niejako kanclerzą^ juństw a. Ja k  się zdaje „Bis
m arck ch ińsk i0 zatrzym a jednakowoż iune swo 
je  urzędy, Jak  wiadomo ostatniem i czasy gabi
net angielsk i b y ł w najw yższym  stopniu roz 
drażniony przeciw L ihungczangow i: poseł Mac 
donald wręcz w ytykał mu. że się zaprzedał Ro 
syi; rzecz tedy  ciekaw a, że ostatoicm i dniami 
rozeszły “się pogłoski, jak o b y  w łaśnie Rosya żą
dała  dym isyi Libungczanga.

Inny  edykt cesarza chińskiego wzywa wice
królów, aby do Pekinu przesłali spis ludzi, 
zdolnych do noszenia b ro n i, co uw ażają za 
znak, że Chiny zam yślają utworzyć wojsko, czy 
miiicyę na wzór europejski.

Franlcf. Ztg. donosi z Pekinu, że cesarz chiń
ski w październiku przybędzin do T ientsinu 
(port zatoki Peczeli, skąd wiedzie k< lej żelazna 
do Pekinu), aby odwiedzić tam tejsze osady eu
ropejskie i konsulów państw  obcych. Byłby to 
nowy w ytw ór cerem oniału chińskiego, to też 
wiadomość ta w ym aga jeszcze potw ierdzenia.

K R O N I K A .
Kraków, 14 września

Posiedzenie Rady miejskiej, zapowiedziane na 
ju tro , czw artek, odwołane zostało z powodu iało 
by po śmierci cesarzowej.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy &. p. ce 
sarzowej Elżbiety, urządzone staraniem „Przyjaźni11, 
odbyło się dziś o godz. 9 rano w kościele św. Mi 
kołaja. Mszę św. odprawił ks. prałat Skrzyński. 
Przy katafalku stanęły Stow arzyszała czeladzi rze 
mieślniczej, oraz „Przyjaźnie0 z Krakowa, Prądni
ka i Dąbia, nadto wielkie tłumy pnbliczności.

Gremium urzędników krakowskiego starostwa 
wysłało wczoraj na ręce namiestnika telegram kon 
dolencyjny tej treści: „Urzędnicy tutejszego staro
stwa ośmielają s:ę p rz ę s łu  na reee Waszej Eksc.e 
lencyi wyrazy najgłębszego żalu z powoda tragi
cznego zgonu Najjaśniejszej Pani, prosząc Boga. 
aby dodał sił Najjaśniejszemu Monarsze do znie
sienia tego strasznego nieszczęścia, w którem współ 
czują orłem sercem, pełni niezłomnej wierności dla 
Najwyższego domu. W zastępstwie c. k. Radcy 
Dworu. D-. Noicosideckiu.

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 
odbyła wczoraj uroczyste posiedzenie, na które ze
brali sie w żatibnych strojach bardzo licznie czfnu 
kowie Izby. Nieobecnego w Krakowie komisarza 
ministeryainego, radcę dworn, p. Laskowskiego, 
zastępował starsy komisarz, dr Nowcsielecki. Prze
wodniczący, p. Meudclsburg przemówił w następu 
jące słowa: „Zbrodnicza ręka targnęła się na ży..ie 
najszlachetniejszej i najmiłościwszej naszej Cesarzo
wej i ugodziła jednocześnie w samo serce wszyst
kich mieszkańców monarchii naszej, którzy w tej 
najlepszej z monarchiń mieliśmy zawsze tak łago
dną i łaskawą opiekankę.

Tym szczerym a ssidecznym uczuciom naszej Izby 
dając wyraz, puspieszylo prezydynm Izby złożyć 
u stóp tronu telegraficznio słowa żałoby, a zara
zem prośby do Boga, aby naszemu nkochanemu 
m inarszn, przed którym świat cały z nznaniem 
ncbyla czoło, dodał tak nam drogich sił do zniesie
nia tego strasznego ciosa.

Powstawszy z miejsc, dal ście Szanowni Panowie 
dowód, że się łączycie wszyscy w jeduozgodnym 
objawie tych ncznć, a na znak żałoby zamykam 
posiedzenie.0

Komisarz rządowy, dr Nowosielecki, złożył Izbie 
podziękowanie za wyraz nczuć przywiązania do tro
nu i współczucia z boleścią monarchy i oświadczył, 
że w drodze telegraficznej zawiadomi namiestnika 
o manifestacyi Izby.

Podgórze. Tragiczny wypadek zbn duiczego mor 
derstw a, popełnionego .a osobie cesarzowej, bole 
śnie dotknął Całą ludność, ^utejszę. Burmistrz, rad 
ca dwora Garbaezj ńsląi f  jŁWułał natychmiast nad 
zwyczajne posiedzenie Rady miei ik iej, na którem 
zawiadomił Radę o nieszczęścia, jakie dotknęło ce
sarza i monarchię. Rada m;ejBka nebwaliła jedno 
głośnie wysłać nwtychmiaat telegram kondolencyjny 
na ręce namiestnika, a na sobotę , jako na dzień 
pogrzebu, żałobne zamówić nabożeństwo, na które 
wszystkie miejscowe urzędy, wojskowotć, szkeły, 
korporacye i obywatele hęda zaoroszeni. W dniu 
tym skleDy i lokale publiczne będą zamknięte.

Na szkołę polską W Biały przesłał krakowskie 
mn Kołn pań Tow. „Szkoły ludowej0 p. Ignacy 
Romanowski, wiceprezydent magistratu m Lwowa, 
kwotę 35 złr. 90 ct., zebraną w gronie urzęaniaów 
magistratu lwowskiego.

Poseł Silony w Krakowie Przejeżdżającego 
przez Kraków do Lwowa posła morawskiego do 
Rady pańitwa. dra Sileny^go , podejmowało wczo 
raj w restauracyi Tm lińskiego grono znajomych, 
pomiędzy nimi posłowie dr. Weigel i dr. Sokołow
ski. Treścią pogadanki , która się przeciągnęła bli
sko do 12 godt:ny. było zbliżenie ekonomiczne i 
handlowe pomiędzy nami a Czechami. Obecnym był 
także przewodniczący sy n d y k a tu za ło żo n eg o  w 
swoim Ci *sie dla nawiązania stosunków handlo
wych z Czechami, dr. K Smolarski i p W. Kor 
necki.

Z Zakopanego. Z wieczornicy nrządzonej na za
łożenie w Zakopanem Czytelni pism Indowych im.

A. Mickiewicza, dochód brutto wynosił 240 złr. 
50 ct. Koszta urządzenia 55 złr. 58 ct. Czysty do
chód 184 złr. 92 ct.

Z zabawy tańcującej, urządzonej na założenie' 
bezpłatnej wypożyczalni książek im A. Mickiewi
cza w Poroninie, czysty dochód wynosił 98 złr. 
81 ct.

Znalezione przedmioty. Dnia 8 b. m. znalezio
no w gmachu głównej poczty tntejszej przy je- 
dnem z okienek manipulacyjnych większą kwotę, 
która złożoną je it n dyrektora nrzędn pocztowego. 
Tamże znaleziono również pęk kluczyków werthei- 
mowskich.

Do seminaryum nauczycielskiego żeńskiego
w Krakowie starało się dostać blisko 170 ukwali- 
fikowanych kandydatek. Z rozpoczęciem roku szkol
nego dyrekeya mogła przyjąć na knrs pierwszy za
ledwie 60 nczennic. Projektnje się podobno utwo
rzenie prywatnego zakładu z kursami seminaryum, 
bliższych wszakże informacyj w tej sprawie na ra 
zie nie posiadamy.

Przepełnienie w krakowskiej szkole realnej.
Po skończeniu egzaminów wstępnych do klas wyż
szych przedstawia się frekwenoya tntejszej szkoły 
realnej, jak  następuje: Do klasy I przyjęto 175 
uczniów, do II 177. do III 160, do IV 110, do V 
80, do VI 65, do VII 51 , razem  818 uczn iów . 
Z powodu braku sił i ubikacyj, klasa III dotych
czas jest podzielona tylko na dwa oddziały, z któ
rych każdy tym spnaebem liczy po 80 uczniów (!). 
W klasach I i II, z których każda podzielona jest 
na trzy oddziały, liczy każdy oddział okrągłe po 
60 uczniów.

Czy możliwą jest nauka wśród takieh warunków, 
a jeżeli odbywa się faktycznie, jakie ona dać może 
reznltaly ?

Odrzucenie zażalenia nieważności. -Najwyższy 
trybunał odrzucił wczoraj zażalenie nieważności 
przeciw wyrokowi krakowskiego sądu krajowego 
w sprawie reszłorocznej demonstracyi teatralnej 
w Krakowie, urządzonej prz sucyalistów podczas 
przedstawienia „Knsicieli ludu sztnki Teodora Smo
larza.

Śmiercią W płomieniach nsiłowała wczoraj zgi
nąć pani B., zamieszkała na Szlaka w domu pod 
liczbą 25. Z ialn po zmarłej przed kilku dniami 
wnuczce, która była u niej na wychowania, oblała 
swe suknie naftą i zapaliła. Sąsiedzi ugasili płoną 
ce suknie oraz ogień w pokojn, powstały z rozla
nia nafty na podłodze. Pani B., której pierwszej 
pomocy udzieliło pogotowie ratunkowe i odwiozło 
ją  do szpitala, pozostaje pwrawdzie przy życiu, zo 
stała jednak silnie poparzona, zwłaszcza na twa
rzy. Grozi jej ntrata wzrokn.

Z teatru komunikują nam : Z powodu niedyspo- 
zycyi p. Romana, zapowiedziane na jntro przed
stawienie „Najserdeczniejszych0 ponownie nledz 
musi odwłooe. W miejsce tego dany będzie wie
czór Fredrowski („Odludki i poeta0 i „Dożywocie0), 
w którym wystąpi po raz drugi p. Sliwiek: w zna
komitej swej kreacyi Birbanckiego.

Związek sokoli wydał do wydziałów polskich 
gimnastycznych Towarzystw sokolich, należących do 
Związku w granicach Anstryi, następującą odezwę:

„VI zjazd delegatów Związkn, odbyty dnia 5 
czerwca 1898 r. w Rzeszowie, uchwalił jednomyśl
nie: Rocznicę zgonn Tadensza Kościuszki (dzień 15 
oaździernika) uznaje za uroczystość sokolą^ którą 
wszystkie Tow arzystw a w>nny święcić corocznie 
w m.esiącu październiku. W październiku b. r. 
mają wydziały naszych Towarzystw związkowych 
pierwszy raz tę uchwałę wykonać, a odtąd prze 
strzegać jej wykonywania rokrocznie. Uroczystość 
Kościuszkowska, obchodzona dotąd przez poszcze
gólne nasze Towarzystwa, staje się więc odtąd 
uroczystością sokola w rozumieniu § 5 regulaminu 
mundurowego, a godny jej obchód ma odpowiadać 
w każdym kiernuku tym zamiarom, jakim dała 
wyraz uchwała zjazdu delegatów w swojem uzaa i 
dnieniu (obarz „Sprawozdanie z czynności’ wydziału 
Związku za rok 1897/8°). Na uzasadnienie to zwra 
ca prezydynm Związkn szczególną uwagę Szan. wy
działów i wszystkich wególe uczestników tej uro
czystości, ,!a'ecając, by słowo wstępne wskazywało 
zawsze na główny cel: uczczenia pamięci wielkiego 
naszego obywatela, który pełnienie obowiązku wobec 
Ojczyzny kładł zawsze na pierwszem miejscu. —

Uroczystość powinna być wewnętrzną uroczysto 
śc ą sokolą, t. j . , przeznaczoną przedewszystkiem 
dla członków Towarzystw i ich rodzin, a w dal
szym dopiero rzędzie dla zaproszonych gości, i łą 
czyć się, ile możności zawsze z ćwiczeniami, które 
są naszym obowiązkiem społecznym. Nie wyklucza 
to oczywiście połączenia tej uroczystości z inną uro- 
czystocią sokolą, jak  n. p. coroczną inangnracyą 
ćwiczeń, poświęceniem sokolni, sztandaru lub t. p. 
Jednolity, dobrze przygotowany i poważny obchód, 
w połączenia z wykazywaniem społecznej doniosło
ści racyonalnej gimnastyki towarzyskiej i wycho
wawczej, podniosą z czasem tę uroczystość do tego 
znaczenia tradycyjnego obchodu sokolego, jaki był 
celem uchwały zjazdu delegatów. Czołem! D r A . 
Dziędzielcwicz, prezes Związkn. D r E . Adam, 
sekretarz Związkn.

Poszukiwana dziewczyna, dwunastoletnia Marys 
Emilia Polak z Krakowa, o której zniknięciu don o 
siliśmy, przebywała we dworze w Pnebieczanich 
w powiecie wielickim. Gdy z dzienników dowie
dziano s ię , że jej poszukają, a wiadomość ta do 
szła do niej, dziewczyna znów zbiegła, pozostawia
jąc swoje świadectwa szkolne i jednę z sukienek. 
Nieszczęśliwi rodzice błagają o przytrzymanie jej i 
dostawienie za nagrodą do Krakowa pod adresem: 
Aleksander Machioko, nl ca Lubicz 27. Dziewczyna 
Bit blondynką, trochę piegowatą, włosy ma krót 

kie, do ramion. Ubrana jest w fijołkowego koloru 
sukienkę i Czarny kaftanik Kłamie jakoby była 
sierotą, której rodzice niedawno zmarli.

Rektorat akademii weterynaryi we Lwowie
ogłasza, że do przyjęcia na zwyczajnego słuchacza 
studyum weterynaryjnego wymaganem jest) podo
bnie jak przy wstąpieniu do innycn wyższych za
kładów naukowych, świadectwo złożonego pomy
ślnie egzaminu dojrzałości w jednej z państwowych 
szkół średnich (gimtmyam lub szkoła realna). Czas 
trw an'a kursu ustanowiony został na cztery lata.

Wpisy zaczną się z dniem 1 października b. r. 
i trwać będą do 8 października. Wpisowe wynosi 
5 złr., czesnego się nie opłaca. Kandydaci, którzy 
w ubiegłym roku szkolnym nie uczęszczali do ża 
dnrgo publicznego zakładu, winni przedstawić świa
dectwo moralnośri

Dla lekarzy. Węgierski rominter oświaty rozpe-j 
rządził, że dyplomy lekarskie austryackich uniwer
sytetów, ważne dotychczas zarówno w Austryi, jak 
i na Węgrzech, od 1 stycznia 1899 tracą na W ę
grzech moc obowiązującą, Od dnia tego zatem le 

karze dyplomowani w A ustryi, a przenoszący się 
na W ęgry, będą musieli tam się nostryfikować.

Nowa maszyna do pisania z przyrządem u ła 
twiającym pisanie ciemBym, tudzież nie władnącym 
rękoma — oto najświeższa nowość, wynaleziona przez 
Polaka. Dzienniki praskie, czeskie i niemieckie p i
szą o tem następująco:

Nową maszynę do pisania demonstrował w> Jtych 
dniach p. Z. Korosteński, literat ze Lwowa, na po
siedzeniu wydziału Stowarzyszenia optyków i me
chaników praskich, wykazując jej zalety wobec do
tychczasowych maszyn.

Maszyna, wynaleziona przez p. Korosteńskiego, 
polega na całkiem nowym systenre ; zamiast kla
wiatury nżywa się tu odpowiednio urządzonej wska
zówki , a przez przyciskanie tylko jednej małej 
dźwigni, odciskają się czcionki jedna po drugiej, a 
papier z wałeczkiem w odpowiednich odstępach 
czasn się posuwa. Maszyny tej używać mogs i cie
mni, a mianowicie po przytwierdzenin szczególnego 
akustycznego przyrządu, a względnie też po umie
szczeniu Braillowskiego alfabetu dla ciemnych. Na 
szczególną uwagę zasługuje, że przy pomocy odpo
wiednio urządzonych pedałów umożliwionem jest 
pisanie na tej maszynie tak ie  tym , którzy są 
chorzy na ręce , a względnie t y m, którzy rąk nie 
mają.

P. Korosteński zamierza m iszynę udoskonalić je 
szcze w niektórych drobniejszych szczegółach, po- 
czem można będzie dać zupełne sprawozdanie o 
tym obiecnjącym wynalazku, które zostanie umie
szczone w faohowem czasopiśmie Czeski Mecha
nik.

Uczestnikom Zjazdu Towarzystwa leśnego we
Lwowie przyznane zostały następujące nlżenia cen 
jazdy na kolejach państwowych: Do jazdy II klasą 
pociągu osobowego uprawnia bilet >lasy I I I ,  zaś 
do jazdy klasą III uprawnia zakupienie połowy b i
letu III klasy. Jadący II klasą pociągu pospieszne
go kupić ma bilet II klasy pociągn osobowego. — 
Jako legitymacya wobec urzędów kolejowych służy 
rozesłane już członkom zaproszenie.

Walne zgromadzenie Towarzystwa leśnego gali
cyjskiego odbędzie się w roku bieżącym we Lwo
wie w dniach 27, 28 i 29 wrześn'a, w połąozenin 
z wycieczką w lasy miejskie.

0 pomoc dla pogorzelców. W  Głogowie obok 
Rzeszowa dnia 12 września b. r. wśród silnej spie
ki i wichru zgorzało przeszło 120 domów, 50 sto
dół pełnych zboża. Szkodę oszacowano na 200.000 
złr. Prawie 1.000 osób bez dachu i sposobu do 
życia błaga o wsparcie. Klęska pciarn dotknęła 
przeważnie samych chrześcijan.

Prosimy o nagłą pomoc. Czyn więcej nam nlży, 
niż potok wyrazów współczucia. — Błogosław Boże 
Ofiarodawcom.

Głogów, 13 września 1898.
K s. Jan  K lim ek, przewodniczący komitetu ra

tunkowego. R u d o lf Menerka, zastępea.
Rycinę, zamieszczoną w N . Reformie, a przed

stawiającą miejsce zbrodni, odbiły w swoich nume
rach : Dziennik Polski, Wiener Allgemeine Ztg. 
i warszawski Wiek. Ten ostatni przedrukował ca
ły  nasz poniedziałkowy dodatek nadzwyczajny, zu
pełnie bez zacytowania źródła. Zdarza się to zre
sztą dziennikowi tema nie po raz pierwszy.

00 . Salezyanie w Galioyi. Ruch Katolicki do 
nosi, iż niebawem powstanie pierwszy zakład OO. 
Salezyanóu na polskiej ziemi, w Oświęcimie. — 
W tych dniach w tym' celu przybył z Turynu je 
den z OO. Salezyanów, P o la k , który ma odebrać 
ruiny klasztoru podominikańskiego w Oświęcimiu, 
wykupione ze składek, zbieranych przez zacnego i 
niestrndzonego ks. proboszcza Knycza. Pozostaje 
jeszcze dług do spłacenia około 2.000 złr. Ruiny 
wykupiono za 16.000 złr. Z wiosną OO. Salezya
nie rozpoczną budowę kościoła N. Maryi Panny 
Wspomożenia wiernych, który będzie jednym z naj
wspanialszych kościołów w Polsce, oraz zakład przy 
kościele księdza Bosko. Na spłarenie długu i bu
dowę nowego schroniska będą zbierać składki.

Przemyśl bez policyi. Z powodu zatargu z Ra 
dą gminną, która odmówiła sabwencyi 700 złr. dla 
policyi rządowej, ściągnięto temi dniami żołnierzy 
policyjnych z posterunków i odesłano ich do puł
ków, z których byli wzięci. Ponieważ zaś Prze
myśl straży antonomicznej wcale nie posiada, prze 
to Dozostłł bez policyi.

Debit pocztowy w Austryi odebrało minister
stwo spraw wewnętrznych dziennikowi F rankfur
ter Zeitung za artyknł niewyraisjąoy się z nale
żytym szacunkiem o zmarłej cesarzowej austrya- 
ckiej. Wczoraj do Wiednia nadeszły numer tego 
dziennika obłożono konfiskatą. Wiadomość o ode
braniu debitu pocztowego Frankf. Ztg. komnnikn- 
je  urzędowa Wiener Ztg.

Szkolnictwo ludowe w Austryi. W Anstryi je 
szcze milion dzieci (tj. 22 7 prc. ogólnej liczby 
dzieci) zgoła nanki żadnej nie pobiera. Niekorzy
stnie także przedstawia się stan rzeczy pod wzglę
dem analfabetyzmu. W całej Anstryi jest pomiędzy 
ludnością, liczącą p 'nad  6 lat, 29 prc. nie umie
jących czytać ani pisać. Stan procentowy analfabe
tyzmu w niektórych prowincyach tak się przedsta
wia: W Vorarlbergu, Czechach, Austryi Górnej i 
Dolnej, w Morawii liczba analfabetów wynosi niżej 
niż 7 prc., w Karyntyi 29 prc,, w Krainie 34 
prc., w Gorycyi 39 prc., w Istryi 65 pro., w G a
l i c y  i 68 pro., w B n k o w i n i e  79 prc., w D a l-  
m a c y i  82 prc. W niektórych krajach zaledwie 
15 kobiet na 100 umie czytać i pisać.

Wielkie sprzeniewierzenie. W  Budapeszcie za- 
suspendowano pod zarzntem znacznego sprzeniewie
rzenia pięciu wysokich urzędników, zajętych w por
cie T ow arzystw a  parowej żeglugi na Dunaju.

Fundacya im. cesarzowej Elżbiety. Rada m.
Kołoszw iru na Węgrzech uchwaliła przeznaczyć
100.000 złr. na budowę zakłaau dla ciemnyrh im. 
cesarzowej Elżbiety.

Pożar w gmachu telefonicznym w Wiedniu.
Wczoraj wybuchł w Wiedniu pożar na dachu głó
wnego hudynku telefonicznego. Wprawdzie ogień 
umiejscowiono i niebawem zupełnie stłumiono — 
w każdym jednak razie spowodował on wielkie 
szkody, przerywając połączenie telefoniczne pomię
dzy Wiedniem , Budapesztem , Krakowem i wielu 
pumniejszemi stacyami. O godz. 9 min. 45 rano 
spostrzegli wczoraj urzędnicy telefoniczni d y m, a 
potem ogień na dachu urzędu. Po bliższem zbada
niu okazało s:ę , że da<b pali się na przestrzeni 
około dwóch metrów. Starano się ugas'ć płomienie, 
gdy nadjechała straż pożarna, której udało się ze
rwać z dachu druty telefoniczne i przytłumić pożar. 
Przyczyną było przerwanie się drutów telefoni
cznych, łączących Wiedeń z Krakowem Druty te, 
zerwawszy się npadły na przewody tramwaju ele
ktrycznego, w pobliżu mostu arcyksięcia Rudolfa,
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przez «o prąd elektryczny skierował się na dach 
budyniu urzędu telefonicznego. Zupełnemu zni
szczeniu uległo sześć drutów, idących ku Budape
sztowi i Krakowowi. Dwie linie, idące na Preszburg 
do Budapesztu, naprawiono natychmiast; inne połą
czenia , obecnie przerwane, niebawem będą dopro
wadzone do dawnego stanu.

Z Sądu do Ołtarza, Nie nrw  widziany obrót wzięta 
sprawa, rozpatrywana w jednym z sądów we Lwo 
wie. Pani B., wdowa, odnajmowała pokój p. D. 
Ody lokator niejednokrotnie przychodził późno do 
domu, p. B. uważała za stosowne zrobić mn wy
mówkę, na co obrzucono ją  niezbyt grzecznemi wy
rajami, a nawet pogróżką bicia. Wobec tego p.
B. zaskarżyła do sądu swego lokatora. Na zapyta
nie, uczynione przer sędziego, obwiniony motywo 
wał swój postępek tłómaczeniem, że nie był zu
pełnie trzeźwy, gdy powracali do domu i że nie- 
tylko poważa, ale nawet kocha p. B. i w każdej 
chwili gotów, jest ofiarować jej swą rękę i serce. 
Sprawa zakończył* się pomyflnie, a ob e strony 
wyszły z sądu nitt) lko w zup łnfi zgodzie, ale na 
wet jako narzeczeni.

Latawiec Kressa. Z Wiednia don5zą: Drogk
składek zebrano tutaj 20.000 złr. na wykonanie 
latawca, według pomysłu inżyniera Kressa. Wszyst
kie zawodowe sfery naukowe i praktycy aeronauci 
cywilni i wojskowi, profesorowie i oficerowie po 
doświadczeniach, robionych z modelami „K»ess“, 
orzekli, że problemat żeglugi powietrznej jest już 
naukowo, teoretycznie zupełnie rozwązany. Przy
rządy polegają na prawach, podpatrzonych przy lo 
cie ptaków. Balony mogą znaleźć zastosowanie jnż 
tylko pomocnicze, na pierwszą chwilę, do dźwignię 
cia latawca w górę. Lotem i sterem mają zająć się 
siły mechaniczne, z nżyciem ogromnych skrzydeł. 
Rozchoazi się teraz tylko o budowę najlżejszych 
motorów z aluminium, oraz o wprawę w używaniu 
całego przyrządu, żeby uniknąć kat-istrofy, jaka 
spotkała Lilienthala w B ii linie. Kress oblicza, że 
na budowę i na wprawienie się, z początku na 
metrowąj wysokości po nad wodą, będz:e potrzebo 
wał dwóch lat. Sfery kompetentne utrzymują, że 
prawdopodobnie latawiec „Kresa" jeszcze zupełne 
go, praktycznego rozwiązania sprawy nie przynosi, 
ale nie spowoduje katastrofy, a posun ę naprzód 
przez nowe doświadczenie tę doniosłą sprawę. Ró
wnocześnie we wszystkich państwach zabrauo s ę 
do podobnych doświadczeń. W ogóle rozwiązanie 
zadania jest już dzisiaj głównie kwestyą pieniędzy. 
Zawodowcy nie wątpią, że przed końcem wiekn 
żeglugą powietrzną ludzkcść posługiwać s'ę będzie.

=  Z CifiSZyna donoszą nam : Drugie tegoroczne 
walne zgromadzenie Stow. akad. polak, na Śląska 
„Znicz" cdbędzie się 17 września o godz. 10 przed 
południem w lokalu Czytelni w Cieszynie z nastę
pującym pi r zaUi em dziennym: a) p-zyjęe:e proto 
kółu z o-tuniego walnego zgromadzenia ; b) spra 
wozdanie z czynności wydziału za rok obiegły; c) 
sprawozdanie komisyi rewizyjnej ; . d) zmiana statntn; 
e) wnioski i interpelacye; f) wybór nowego wy
działu. W razie braku kompletu odiędzie się wal
ne zgromadzenie o godzinę później bez względn na 
liczbę zebranych członków. O pewne przybycie 
wszystkich członków uprasza wydział.

Mianowania. Minister oświaty zamianował za
stępcę nauczyciela w gimnazyum państwowei w 
Stryjn, Tadeusza Kopystynskiego, starszym nauczy
cielem w seminaryum nauczyciel ikiem źeńskiem we 
Lwowie.

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów prze
niosła asystentów pocztowych: Józefa Turkawskie 
go z Gorlic do Stanisławowa (miasta), a W łady
sława Garana z Krosna do Tarnopola.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 13 wrze
śnia pogoda, wieczorem burza na zachodzie, z ma
łym deszczem n> mieiscu; termometr od -(-13,4°
C. doszedł do —j—27,3° C., barometr szybko idzie 
w górę.

Dnia 14 września o godz. 7 rano stan barometrn 
był 746,7 mm., termometru - f - l l ,4 " C .,  wiatr pół
nocny.

Repertoar teatru miejskiego.

We e z w a r t e k  15 września: „Odludki i poe
ta - , komedya w 1 akcie Al. hr. Fredry. „Doży
wocie- , komedya w 3 aktach Al. hr. Fredry.

W p i ą t e k  16 września: „Wojna podczas po
koju- , komedya w 5 aktach Et Morosa i Schoen- 
thana (popularne).

W s o b o t ę  17 września: „Ruy BIasu, dramat 
w 5 aktach Wiktora Hugo (po raz 2).

W n i e d z i e l ę  18 września: „Tam ten", sztuki, 
w 5 aktach J. Maskoffa (po raz 22).

Wiadtioici naniuwe, literackie i  artystyczne.
—  Z teatru miejskiego. Wczorajsze przedsta 

wienie sztuki Maskoffa p. t. „Tamten- ściągnęło 
woale liczną publiczność, wśród której zauważy
liśmy wiele osób z poza Krakowa. Poszczególne 
sceny wywierały bardzo głębokie wrażenie, a przj 
znać trzeba , że artyści z coraz większą rutyną i 
starannością przedstawiają sztukę utalentowanego 
autora.

— Z pobratymczej literatury. W Pradze cze
skiej powstają dwa nowe wydawnictwa peryody- 
czne, które będą niejako odrodzeniem dawnego Slo- 
vamkeho śbornika>, na podobieństwo bowiem tam 
tego dążyć będą do zobrazowania życia całej Sło
wiańszczyzny.

Bbdą niemi: 1) Slowanska korespondencja, — 
dwutygodnik, poświęcony współczesnemu życiu Sło
wian i 2) Slowasky archiw — kw artaln ik , prze
znaczony dla obszerniejszych prac z zakresu slawi
styki.

Jak widzimy, nader sympatyczne i wdzięczne za
danie mają obadwa te czasopisma, uzupełniające 
się nawzajem, a oprócz samego założenia i treści, 
sympatycznem czyni je  dla nas osoba redaktora 
obu tych wydawnictw, będzie nim bowiem dobrze 
znany Polakom i .aL mile widziany Adolf C ze rn y , 
drab i dachowy spadkobierca ś. p. Edwarda Jelinka, 
w zakresie uczuć i zamierzeń tego n.eodżałowanego 
przyjaciela Polaków.

„Zamierzam podawać rodakom swoim jak  najzu
pełniejszy i najprawdziwszy obraz współczesnego 
życia Słowiańszczyzny, nie pomijając żadnej jego 
strony Dlatego zapewnię sobie korespondentów ze 
wczystkieh krajów słowiańskich i korespondentce 
ich będę uzupełniał przeglądem rzeczy potocznych,,."

Temi słowy, w liście do jednego z warszawskich 
swych przyjaciół, wyłnszcza Czerny swe plany re 
dakcyjne, a dalej dodaje, między innem i: „Maszę 
mieć korespondentów z Królestwa, z Galicyi, z Bu 
ko winy, z Poznańskiego, ze Śląska austryackiego i 
praskiego; naturalnie zaś i o koloniach będę też 
pamiętał".

Obadwa czasopisma, których nakładcą będzie p. 
Szymaczek, rozpoczną życie jeszcze w końca bie
żącego rokn.

Dział ekonomiczny.
Z targów zbożowych. K raków , 13 września. 

P łacono za 100 k lg r. n e t to : Pszenica od 7-75 
do 9*15. Pszenica w ęgierska od — •—  do — •— 
Zyto od 6-75 do 7*80. Zyto w ęgierskie od — *— 
do — •— . Jęczm ień od 5 70 do 6*40. Owies 
z op ła tą  akcyzow a od 6 —  do 6 60. Groch od 
8 ‘— do 12-— . T a ta rk a  od 9’— do 10-50. Proso 
od 51—■ do 6*— . F aso la  od 8-—  do 12-— . J a  
g ły  od 11*—  do 13-— . Siano od — ■—  do 2-40. 
S łom a od — •—  do T 80 . K oniczyna na paszę 
od — -— do 2-80. Z iem niaki nowe za hektolitr 
1.60 do 1-80. Ja ja  za kopę od 1-50 do 1-80. 
M asło za garniec od 2*75 do 3-25. S piry tus na 
95° T ralesa  za hek to litr od — •—  do 83-— . 
O kow ita na 75° T ra lesa  za hekto litr od — •— 
do 63-— . T ym otka nasienna za 100 k lg r. od 
niczyna nasienna b ia ła  od — ■—  do — •— . Ko- 
— •—  do — •— . W yka od — •—  do — . K o
niczyna nasienna czerw ona od — •—  do — •— . 
K ukurndza od — •— do 5 50. Rzepak ja ry  od 
— •—  do — "— .

Telegraficzne i telefoniczne
wiadomości „Now ej Reformy".

Wiedeń, 14 września. Wiener Ztg  ogłasza: 
Cesarz nadał funkeyonaryuszow i dóbr arcyksią 
żęcycb w Żywcu, Paw łow i H a s l i n g e r o w i ,  
srebrny krzyż zasługi z koroną.

Wjiedeń, 14 września. Wiener Ztg  ogłasza: 
Przem ysłowcowi Robertowi D o m s o w i  nadano 
koncesję  na budowę i utrzym yw anie w ruchu 
kolei lokalnej o normalnym torze z B o l ę -  
c i n a  d o  J a w o r z n a  z o d n o g ą  d o  C h r z a 
n o w a .

Madryt 14 wrześDia. Na posiedzeniu senatu 
A l m a c a  s w gw ałtow nej mowie uderzył na 
generałów  W eylera , Blanco, Prim oaeriverę i 
Cerverę. W yw ołało to w senacie w ielką wrzawę.

Madryt, 14 września. Senat uchw alił ostate
cznie projekt ustaw y o przyjęciu protokołu pre- 
lim inaryów  pokojowych.

Ateny, 14 września. W«dłng telegraficznych do
niesień z K a n e i, admirałowie zakomunikowali ko
mitetowi powstańczemu następnjące uchwały mo
carstw; 15.000 b a szy b o zu k ó w  m a  b y ć  n a  z a 
w s z e  u s u n i ę t y c h  z w y s p y ;  wszelkie wojsko 
tureckie ma wyspę opuścić; władze tureckie zosta
ją  odwołane; wreszcie książę J e r z y  zostanie ge- 
nerul gubernatorem.

Atbny, 14 września. Agencya Hava»a donosi, 
że wojska międzynarodowe zajęły twierdzę Kandyę 
i zatknęły nr muracb flagi czterech mocarstw.

Faure przeciw rewizyi.
Paryż, 14 września. Gaulois zapew nia, że p re

zydent F a u r e  zdecydow any jest przedłożyć 
spraw ę rew izyi procesu D reyfusa do decyzyi 
parlam entow i, a jeżeli parlam ent nie zaaprobuje 
stanow iska p rezyden ta , to Fanre zrezygnuje z 
prezydentury.

Paryż. 14 września. D zienniki radykalne w 
bardzo ostry spoBób a taku ją  prezydenta repu 
bliki za to, że tak  dem onstracyjnie zajął stano
wisko przeciwko rewizyi. —  N iektóre dzienniki 
zarzucają mn, żc u l e g ł  p r e s y i  D r u m o n t a  
i j  e g o t o w a r z y s z y ,  któ zy zagrozili F a u -  
r  e’o wi  n i e m i ł e  mi  r e w e l a c y a m i  z d z i e -  
j ó w  j e g o  r o d z i n y .

Znam ienną je s t okoliczność, że prezydent p a 
ryskiej Rady miejskiej N a y a r r e ma wypc- 
w:edzieć na wielkiem  zgromadzeniu ludowem 
mowę za rew izyą procesu Dreyfusa.

Paryż, 14 go września. P rezydent m inistrów 
B r i s s o n  n r s ł dłuższą naradę z ministrem 
sprawiedliwości S a r r i e n ’e m.  W kołach, m a
jących  bliskie stosunki z rządem, nie zapatru ją 
się tak  pesym istycznie na sy tu a c y ę , jak  to 
przedstaw iają organa sztabu generalnego. P o 
mimo postawy prezydenta F a u r e ’a ,  w zbudza
jącej w ielkie zdziwienio, należy się spodziewać, 
że w s o b o t ę  g a b i n e t  o s t a t e c z n i e  u- 
c h w a l i  r e w i z y ę .  — G enerał Z u r 1 i n d e n 
w prawdzie b ;dzie  m usiał podać się do dym i- 
syi, ale e w e n t u a l n o ś ć  p r z e s i l e n i a  g a 
b i n e t o w e g o  z o s t a ł a  u s u n i ę t ą ,  ponie
waż wszyscy inni m inistrowie zaznaczają soli
darność z B r i s s o n e m .

Paryż, 14 września. Grapa socyalistyeznych de 
pntowanych zamierza wnieść oskarżenie przeciwko 
M e 1 i n e’o w i o to, że wiedząc o fałszerstwie 
H e n r y f g  o, dopuścił, aby generałowie w proce 
sie Z o l i  za pomocą fałszywego dokumentu wymu
sili werdykt przysięgłych i milczał w parlamencie, 
kiedy Cayaignao odczytał z trybuny fałszywy do
kument, jtk n  niezbity diwód winy Dreyfasa.

Paryż, 14 września. Pułkownik F. R o b e r t  
ogłosił w France M ilitaire sensacyjny artykuł, 
w którym dowodzi, że rewizya procesu Dreyfusa 
J63t niezbędną.

Paryż, 14 września. Według pogłosek, widziano 
Esterhazy ego w Wiesbadenie.

Po śmierci cesarzowej.
Wiedeń, 14 w rzem ia. (Telef.) Nadchodzą tu 

ciągle w olbrzym iej ilości wieńce. Dziś nadszedł 
w i e n i e c  o d  g a l i c y j s k i e g o  W y d z i a ł u  
k r a j o w e g o  o czarnych szarfach i polskim  
napicie.

Wiedeń, 14 w rześnia. Skutkiem  zarządzenia 
cesarza, zm iana w arty  ua głów nym  odwachu 
w B urgu aż do dnia 16 b. m. w łącznie będzie 
odbyw ała się bez udziału  m uzyki.

Muzykom wojskowym, zarówno w służbie, ja k  
poza służbą, zabroni ido grać aż do dnia 19 b. 
m. włącznie.

Wiedeń, 14 września. Burm istrz dr. Lueger 
w raz z wiceburm istrzam i W iednia wezmą udział

w obrzędzie odebrania zw łok cesarzowej na 
dworcu kolejowym w dniu 15 b. m.

Wiedeń, 14 w rześnia. J a k  mówią, niebawem 
ma być ustanow iony o r d e r  c e s a r z o w e j  
E l ż b i e t y  d l a  k o b i e t .  Order udzielany bę
dzie w szystkim  kobietom, bez względu na ich 
rangę i stanowisko społeczne, które położyły 
wybitne zasługi dla rodziny cesarskiej, państw.) 
lub społeczeństwa. Zam iar utw orzeń,a tego or 
deru istn ia ł ju ż  pierw ej; teraz zaś aktyw ow anie 
orderu przyspieszono zostanie, dla uczczenia pa 
mięci cesarzowej. Hr. S z t a r a y  będzie jedną 
z pierwszych, k tóra  order ten otrzym a.

Genewa, 14 w rześnia. W czoraj o godz nie 5 
po południu odbyło się pokropienie zwłok cesa
rzowej w hotelu B eaunvnge. Aktu dokonał, na 
w łasne życzenie, biskup z F ryburga, Dernaz, 
k tóry ubrał się w insygnia kościelne w partero
wym pokoju hotelu, poczem w asystencyi kleru, 
w którego gronie znajdow ał się ślepy i sędziwy 
ks. Dufresnc, udał się do pokoju, w którym  
spoczywają zw łoki cesarzowej. Ruch hotelowy 
nie ustał ani na chwilę, a podczas modłów nad 
zw łokam i odzyw ały się dzwonki z pokojów 
i służba przebiegała przez korytarze.

Berlin, 14 września. T utejsza Boers n Ztg  
podaje w korespondencyi z W iednia, że au- 
stryaccy posłowie, zjechawszy się 26 b. *n na 
nową se sy ę , będą musieli przecie wziąć w ra 
chubę ciężkie przejście m onarchy. W takich 
sytuacyacb najstraszniejsze naw et kontrasty  mu
szą się zatrzeć. Szacunek dla nieszczęścia nale 
ży do tych praw  niepisanych, których i w p ar
lam encie pomijać nie wolno. W śród obstrukeyo- 
nistów znajdują się także patryoci, którzy  nie 
potrafią w takiej chwili jeszeże bardziej zasm u
cać cesarza.

Jak o  symptom tego stanu rzeczy, należy skon
statować zgodność organów w szystkich partyj 
w objawach sym patyi dla cesarza, k tóry  też 
jest niemi serdecznie wzruszony. N ieraz w ży
ciu — kończy korespondent —  cesarzowa nie
pokonanym urokiem  swej osoby łagodziła  ró 
żuice polityczne, może w ;ęc i teraz po trag icz
nym  zgonie przyw róci ona państw u spokój w 
tak krytycznej chwili.

Testament cesarzowej.
Wiedeń, 14 września. Testam ent cesarzowej 

Elżbiety, który  złożony by ł w urzędzie starsze
go m arszałka dworu, otworzony został w ponie
działek . Zapewne testam ent w części zostanie 
urzędownie ogłoszony; tymczasem na podstawie 
pryw atnych informacyj w iadom o, że zam ek 
L a i n z dostanie się ulubionej córce cesarzowej 
arcyks. M a r y i  W a l e r y  i, podczas gdy zam ek 
A c h i 11 e i o n na Korfu przeznaczony zostnł dla 
ks. G i z e l i  baw arskiej. Z w nuków  i wnuczek 
cesarzowej najwięcej obdarow aną została arcyks. 
E l ż b i e t a ,  córka arcyks. S t e f a n i i .  T esta
ment zaw iera także legaty  dla dnm dworu i in 
nych osób z otoczenia cesarzowej.

Kondolencya R ady związkowej.
Genewa, 14 września. Wczoraj przed godziną 

7 wieczór odby ł się u r o c z y s t y  a k t  z ł o ż e 
n i a  k o n d o l e n c y i  przez reprezentacyęszw aj
carskiej Rady związkowej. Cerem oniał by ł na
stępujący:

Przed g. 7 zgrom adzili się w czytelni hote 
lowej członkowie dworu austryackiego: hr. Bel- 
legarde, generał Berzeviczy, ks. A ueisperg, h ra 
b iny: Sztaray, H arrach i Festetits, podczas gdy 
poseł hr. Kuefstein i sekretarz legacyjny bar. 
G iskra oczekiwali w bram ie hotelu przybycia 
przedstaw icieli Szw ajcaryi. N iebawem  zajechnli 
powozami: prezydent zw iązku, R u f f y ,  człon
kowie Rady: Deucher, H auser, Brenner, Lachę 
nal i poseł szw ajcarski w W iedniu dr. Clape- 
rade. T utaj pow itał ich hr. Kuefstein i w pro
w adził do czytelni. P rezydent R u f f y ,  złożyw
szy głęboki ukłon, w prostych słowach w yraził 
boleść i współczucie, jak ie  z tego powodu u 
czuwa Szw aicarya. Hr, Kuefstein podziękował 
w krótkich  słow ach i ośw iadczył, że zawiadomi 
o tern cesarza. Tuż po wyjeżdzie reprezentan
tów Szw ajcarvi złożył hr. Kuefstein wizytę pre- 
zydetowi Ruffy’emu.

Z  Genewy do Wiednia.
Genewa, 14 w rześnia. Dziś o godzinie pół 

do 8 mej rano przybyli tutaj członkowie Rady 
zw ązkow ej z Berna.

Pow itał ich poseł a u s tro - w ęgierski K u e f 
s t e i n .  P rezydent Rady związkówej złożył na 
ręce przedstaw iciela Austryi w yrazy serdeczne
go współczucia z powodu tak  wielkiego n ie 
szczęścia. Z ' raui rozm awiali następnie o całym 
strasznym  w ypadku.

Z dw orca kolejowego udano się na Quai de 
M ont Blanc, gdzie już od wczesnego ran k a  po
częła się grom adzić nader liczna publiczność. 
T łum y zapełn iły  cały  plac przed hotelem Beau- 
rivage. Sklepy pozam ykano. W śród ogólnego 
w zruszenia wyniesiono trum n;. B iskup Genewy 
odpraw ił ceremonię religijną.

Trum nę umieszczono na katafalku , k tó ry  ru 
szył z miejsca. — Ulice, przez które kondukt 
przejeżdżał, nabite by ły  tłum am i publiczności. 
W szyscy stali z obuażonemi głow am i. Porządek 
panow ał wzorowy.

Gdy przybyto przed dworzec, zdjęto z k a ta 
falku trum nę. Zebrani przeszli następnie przez 
w estybuł dworca, p rzybrany w żałobue szaty. 
N a peronie przeniesiono zw łoki do żałobnego 
namiotu.

W krótce nadjechał pociąg żałobny; sk ład a ł 
się on z lokom otywy, tenderu i trzech wozów 
żałobnych, śc ian y  zew nętrzne wagonu utrzy
m ane by ły  w barw ie żałobnej, czarnej. W ew nątrz 
umieszczono estradę , w ysoką na pół m etra. 
E strada  ta  pokry ta  czarnem  suknem ; zdobi ją  
czarny orzeł i in ieyały  cyfr zm arłej cesarzowej.

T rum nę przeniesiono do wagonu. W zruszający 
to był widok. Kobiety p łak a ły .

W ieńce złożono do drugiego wagonu.,
Pocipg ruszył w drogę...

Ceremoniał pogrzebu.
Wiedeń, 14 w rześnia. W edle w ydanego wczo

raj cerem oniału, zostanie trum na z? zwłokam i 
przeniesioną w ezw artek, 15 bm., wieczorem 
z dw orca kolei zachodniej w uroczystym pocho
dzie do B urgu. Zw łoki w ystaw ione będą dla 
publiczności w p ią tek  od 8 rano do 5 po połu
dniu i w sobotę od 8 rano do 12 w południe. 
W sobotę o godz. 4 po południu zostaną uro

czyście przeniesione do kościoła OO. Kapycy- 
nów. W obecności cesarza i obcych władców 
pobłogosławione, złożone zostaną w podziemiu. 
I  tu cesarz będzie uhecnym. N astąpi jeszcze raz 
pobłogosławienie i m odły, aż w końcu trumna 
zostanie zam kniętą, a klucz od niej weźmie 
gw ardyau K apucynów  w przechowanie.

Wiedeń, 14 wrieima.(Telefonem.) Wiener Ztg  
ogłasza następujący cerem oniał uroczystości po 
grzebowej:

Przewiezienie zwłok. Pociąg ze zw łokam i ce
sarzowej nadejdzie na dworzec kolei zachodniej 
w c z w a r t e k ,  o godzinie 10 wieczorem. Na 
dworcu oczekiwać go będą: w ielki ochmistrz 
dworu dwie damy pałacoslte, oficerowie i urzę
dnicy, duchowieństwo dworu cesarskiego, orszak 
dw orski i jed n a  honorowa kom pania w ojska bez 
m uzyki.

Po nadejściu pociągu kam erdynerzy dworscy 
i lokaje przyboczni przeniosą trum nę dc kap li
cy, utwurzonci z salonu cesarskiego na dworca. 
P rzed trum ną postępować będą: duchowieństwo 
i naczelny kom isarz pałacow y, po obu bokach 
8 paziów z pochodniami, węgierscy gwardziści, 
trabanci i gw ardziści konni, za trum ną zaś do 
stojnicy dworscy, dam y pałacowe, podkomorzo
wie i służba cesarzowej. Po ustaw ieniu trum ny 
na katafalku  zw łoki zostaną pokropione, poczem 
w tym samym porządku trum na przeniesioną 
będzie na karaw an i w yruszy orszak żałobny.

K araw an, zaprzężony w sześć czarnych koni, 
poprzeuzać bedą hajducy dworscy, szwadron ka- 
w ale ry i, dw u ,-cz tero - i sześeiakoune pojazdy 
pnłacowe z dostojnikam i i urzędnikam i dw or
skim i, oraz słnżba na koniach z latarniam i. Po 
bokach pójdą trabanci, gw ardya dw orska, loka- 
ie przyboczni. Z a karaw anem  gw ardziści, ha j
ducy i powóz ze służbą cesarzowej. Szwadron 
kaw aleryi zam knie orszak, k tóry  przez ulice 
M ariahilferstrasse, B abenbergerstrasse i Ring- 
strasse zew nętrzną bram ą wejdzie do Burgu, 
gdzie przejdzie pośród szpaleru, utworzonego 
przez wojsko. S traż w Burgu w ystąpi pod broń 
i przyciszonym głosem odda honory wojskowe.

Przyjęcie w Burgu. —  Po przybyciu do 
Burgn trum na zaniesiona zostanie do westybulu, 
a  po pokropieniu zw łok przeniesiona do kościoła. 
Klucze od trum ny odbierze w ielki ochmistrz dwo
ru i kościół zostanie zam knięty.

Wystawienie zwłok. W piątek  o 8 rano tru 
mna w ystaw ioną będzie na w idok publiczny, 
a publiczność otrzym a pozwolenie w stępu do 
kościoła, k tóry  będzie cały  kirem  obity. K ata
falk powleczony cznrnem suknem , oświetlony, 
miejsce jo a  trum ną powleczone zło tą m ateryą, 
nad katafalkiem  aksam itny baldachim . N a sto
pniach spoczyw ają: korona królew ska i cesar
ska, insygnia orderu krzyża gwiaździstego i t. p. 
G w ardya przyboczna pełnić będzie straż hono
rową. Duchowieństwo i dostojnicy dworscy, da
my pałacowe i służba mudlić się będą w prez- 
byteryum  i naw ach bocznych. W stęp do ko
ścioła wolny będzie do godziny 5 popołudniu 
w piątek , oraz od 8 do 12 w południe w so
botę. W obu dniach od 8 do 12 w południe 
odpraw ione będą msze żałobne przy wszystkieh 
o łtarzach kościoła, zaś o 10 rano i w piątek 
po południu kapela dw orska odśpiewa Miserere. 
t. sobotę od 12 do 1 w południe zabrzmią 
w szystkie dzwony kościołów w iedeńskich

Pogrzeb. W  sobotę o godz. 4 po południu 
odbędzie się ceremonia pochowania zw łok. K a
m erdynerzy i lokaje przyboczni zdejm ą trnm nę 
z karaw anu i zaniosą na nodworze Szwajcarów. 
Orszak żałobny, jeszcze pełniejszy i w ystawniej- 
szy, aniżeli w czasie pochodu z dworca do Burgu, 
zam ykany przez dw a bataliony piechoty i k a 
wał 3ryi uda się przez B urgplatz, M ichaelerplatz 
i Josephsplatz, przez A ugustiner i Tegetthof- 
strasse do kościoła K apucynów  na N euer M arkt.

Tam  ju ż  zgrom adzeni będą: szpitale, klerycy, 
m agistrat, W ydział krajow y, urzędnicy ministe- 
ryalni, dworscy itp ., oraz osobistości ze dworu 
i arystokracyi, które zajm ą wyznaczone im w 
kościele miejsca W nętrze kościoła, posadzka, 
ław ki itp . obite są czarnem  suknem.

T rum na spocznie na katafalku, otoczonym 
przez orszak. Śpiew acy dworscy zaintonują L i
bera, poczem, wśród modłów duchowieństwa, 
trum na zniesioną będzie do podziemi, poprze
dzona przez kap łana . Za trum ną pojedzie ce
sarz, oraz pierw szy ochmistrz dworu z berłem , 
wielki ochm istrz cesarzowej i dwóch podkomo 
rzych.

W podziemiach kap łan  dokona ponownego 
pokropienia zw łok i klucze od trum ny wręczy 
gw ardyanow i księży Kapucynów , polecając ją  
jego opiece. Gdy cesarz z podziemi wróci do 
kościoła, rozejdą się uczestnicy i żałobna cere
monia dobiegnie końca.

Rozruchy antywloskie.
Lubiana, 14 w rześnia. W czorajszy dzień i 

dzisiejsza noc up łynęły  zupełnie spokojnie. Z a
pew niają, że rozruchy antyw łoskie już się nie 
powtórzą.

Lubiana, L4 września. W całem  mieście z a 
stanowiono roboty budowlane. Patrole wojskowe 
przeciągają po mieście. Podczas poniedziałko
wych rozruchów raniono 9 W łochów.

Rieka, 14 września. W ydarzyły  się tu  ró
wnież zaburzenia antyw łoskie w sąsiednim  S u s- 
s a k u . Policya aresztow ała czterech eksceden- 
tów.

T ry est, 14 w rześnia. W rozruchach b ra ł tu 
udział przeważnie tylko motłoch. Za rozruchy 
te socyalistyczny Laboratore czyni odpow iedzial
nymi chrześcijańsko-socyalnych. Posłow ie trye- 
steńscy: dr Cambon, d’Angeli i d r Hortis dom a
gali się w nam iestnictw ie wzięcia w obronę 
W łochów.

Po zamknięciu numeru.
Lwów, 14 w rześnia. Kom itet ren tra lny  dla 

wschodniej G alicyi zatw ierdził dziś kandydaturę  
S tefana M o y s y  na posła do parlam entu z ku- 
ry i V K ołom yja-Stanisław ów .

W ybory odbędą się dnia 25 października.
Lwów, 14 w rześnia. (Telef.) Na pogrzeb ce

sarzowej udaje się deputacya Sejmu krajow ego 
złożona z 31 posłów. W  sk ład  deputacyi wcho* 
dzą ci posłowie, k tórzy  w ybrani byli do depu
tacyi jubileuszowej.

M a r s z a ł e k  k r a j o w y  w z y w a  u c z e 
s t n i k ó w  d e p u t a c y i ,  a b y  w  s o b o t ę

o g o d z .  10 r a n o  z e b r a l i  s i ę  u n i e g o  | 
w h o t e l u  B r i s t o l .

D eputacya ma wyznaczone miejsce na N euer j 
M arkt, obok kościoła Kapucynów .

M arszałek hr. B a d e n i w tow arzystw ie człon
k a  W ydziału krajowego dra W e r e s z c z y ń -  
s k i e g o  i zastępcy dra J a k l i ń s k i e g o  jutro 
wyjeżdża do W iednia na pogrzeb cesarzowej. f

Lwów, 14 września. (Telefonem.) N am iestn ik  j
otrzym ał dziś z kancelaryi cesarskiej uwiado- V
mienie, że deputacye m iast stołecznych i sejmów 
krajow ych przypuszczone będą do udziału w 
pogrzebie cesarzowej. p

W ydaw ca i odpow iedzialny red ak to r:
Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E ,
(Artykuły w  tym  dziale nie pochodzą 

od R-edakoyi.)

Dr Schmindling
otw orzył 1512 1 3

kancelar/ę adwokacką w Nowym Sączu. 1

D ublety
w ysprzedaje

Ogród botaniczny w Krakowie .
od 12 do 24 b. m. Ogrodnicy handlow i o trzy

m ają znaczny rabat. 1497 3 3

Skład fortepianów |
W. Barabasz i  Sp. i

K raków , R ynek  13. 611

100.000 koron i 2 razy po 25.000 koron wy
noszą główne wygrane wielkiej loteryi wystawy 
jubileuszowej. W ypłata nastąpi gotówką po od
ciągnięciu 20 % . Najbliższe ciągnienie odbędzie się 
niezawodnie 15 września b. r.

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. ’

W iedeń, 14 w rześnia 1898.
Złr. et.

Kenta auatryacka pap ierow a.......................... 101 45
srebrna . . .  . . , 10J 20

4)4 renta austryacka z ł b t a .......................... 120 V5
4 i, „ „ koronowa . . . 101 40
4 % „ węgierska z ło ta ............................... IZO >0
4)4 „ _ k o ro n o w a ..................... 08 30
Akcye Banku austro-węgiers1. iego . . . . 904 --

„ kredytow e.............................................. 356 £0
Londyn ......................................................... . 1*0 10
MarM . , 58 82
20-to Markńwki . . 11 76
ŹO-to F ranków ki.............................................. 9 53
Włoskie banknoty . . 44 12
D u k a ty .............................................................. 6 ’
Węgierskie Losy Premiowe . . . . . ;8»
Losy tureckie ................................................... 08 80
Akeye Anglobanku . . 116 ba

„ U n ionbanku .....................• . . . . *S=4 _
„ Bankverein . . .  .................... *6(5

Laenderbanku *8>
„ Kolei Lwowsko-Osemiowieoklej . . . 291 50

Południowej ?ó 50
„ , m b e m a l .............................. t&i 75

„ N ordbahn .................................... 340'J —
„ „ Staatabahn............................... 3S* *5

„ A lp in e ........................................ 167 70
„ Tureckie Tabajan . . _

B ubie.................................... 1*7 12
B e r l ć f t ,  14 w rześnia 1898.

Banknoty a u s try a c k ie ............................... 169 85
Krótki W i e d e ń ...............................  . . 169 70
Banknoty ro sy jsk ie .........................................
Krótka Warszawa

216 70
216 _

4l/«# Listy P olsk ie.........................................
Renta włoska . . . .  ...............................

101 _
92 50

Akeye kredytowe austryackie.......................... 2 i i 37
R ble U ltim o .................................................... 216 to

W i e d e ń ,  14 w rześnia 1S98.
Spirytus ffo tow y .............................................. 20 _
Cena n a f ty ......................................................... 7 £0
Pszei ica na j e s i e ń .......................................... 8 £3
Żyto i.a jesień .................................................... 7 04
Owies na jesf i ń .............................................. 5 61
Kukurudza ......................................................... b 43

Cannlk Izby handlował I przem y- t 
słowaj w Krakawlo.

z d. 14 w rześnia 1898 r. godz. 1-sza w  p o łidn ie .
Złr. wal. austr.

1. Walały. płi.oą tąd aja

Buble p a p ie ro w e .......................... 127 15 127 75
Mark. n iem ieck ie .......................... 70 59 —
£ ranki papierowe . . . . 47 3b 47 7b
20-ta frankówki w złocie . . . 9 92 9 67

II. Listy Zastawa*.
5% Listy zast. prenr Banku hip. 110 — 111 —
41, % Listy nastawne Banku hip. 100 — 101 —
4 4  u n K p 96 75 97 50
41/, % Listy zastawne Banku kraj. ICO — 101 75
1 4  n n » H 98 — 98 50
' % Listy sast. gal. Tow. kredyt

ziem. nieok............................... 97 26 26
- % L. zast. gal T. kr.siem. 41-letnie 98 — 98 50
4 >  L. zast. gaL T. kr. ziem. 56-letnii 86 — 96 to

III. Ob llęnoye 1 prżyoztt.
4 % Galicyjski.- obligacje pr~p. ii 97 50 48 50
6)4 Potyczka krąjowa z r. 1873 . — — _ —
4 £  Potyczka kią w a z r. 1893 . 97 _ 98 —
4 £  Potyczka miasta Lwowa . . 95 35 86 _
5)4 Obligacje ko urn . Banku kraj. 102 108 _
4‘/t)4 » r n n 100 25 101 *5
4)4 Obligacje koiejow* . . . . — — —

IV. Laay.
Losy miasta Krakowa..................... 27 25 28 _

„ „ Stanisławowa . . . 51 £5 —

f  V. Akoyo.
Akcye Bankn kredyt. Wj Lw iwie.

» " 381 _ 385 —
„ „ Galie, dla nani u 1
przemysłu w Kralowie . . . 207 50 212 50

Akcye kol. i Karolo Ludwika . 210 _ 212 50
„ kolei Lwów-Gzeniitwoo-Jassy. 292 50 296 —

Kuna są estowane bez kuponu hioiąoego, który się sblien 
ssobns.



4 Nr. 210. N O W A  E f i F O K M A . Kraków 15 Września 1898.

^Taler.ye na wyprawy ślubne
białe . czarne i barwne . z Doręczeniem za dobre noszenie. Bezpośrednia sprzedaż do 
domów prywatnych — wolna od eta i opłaty pocztowej — po rzeczywistych cenach 
fabrycznych. Tysiące pism z uznaniem. W jakich kolorach życzy sobie Pani próbek ?

Zw iązek fa b ryczn y  dla m a te ry j jedw abnych 141 9 o

Adolf Grieder & Cie I król. nad. dost., Zurych (Szwajcarya).

Derenie i owoc tarniny (tamki) zupełnie dojrzałe
k u p u j e  f a b r y k a  w ó d e k  i  l i k i e r ó w  

j .  a . .  B  A  C Z E W S K I E G O  w e  L w o w i e .
P .  T .  s p r z e d a w c y  r a c z ą  p o d a ć  c e u ę  z a  lOO k g .  1513 1 3

Dyretcya Towarzystwa kraj. dia handlu i przemysłu
zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 

z siedziba we Lwowie (ul. Akademicka 2) i dlialnemi składami w Kra
kowie (ul. Floryańska 2t5), w Przemyślu (ul. Franciszkańska) i w Sta
nisławowie (gmach tlyrekcyi kolei państwow.), podaje do wiadomości 
Szan. Członków Towarzystwa i P. T. Publiczności, że nigdy nie pozo
stawała ani nie pozostaje w jakimkolwiek związku handlowym lub 
prywatnym z „Towarzystwem handlowem*, mającem siedzibę w Kra

kowie, a obecnie znajdującem się w likwidacyi. 1510

JABŁKA
Kompotowe i deserowe wysyła 5-klg. 
koszykach, licząc 16— 80 cnt. za kilo, 
Zarxą«l dóbr Dąbrowica, poczta 

Chrostowa. i.5i4 1 2
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lo w o ic i dla Dam!
Modele kapeluszy, fasony, kwiaty, pióra, 

koronki, wstążki,

kapelusze dziecięce, barety, kapuzy, szale, 
chustki i rękawiczki 3 5

W WIELKIM WYBORZE — W HANDLU

Bftrtus A Bojarski
(dawniej St. Birtush 1490 2 10

Kraków, linia A B.

P o ń c z o c h y ,  k a m a s z e ,  p a r a s o l e .

P '

r
n
SB
*
£

*
©

r

K .  Z l I l L l Y N h l
poleca wielki wybór lornetek tea
tralnych. 1 polo wych ,  po

bardzo niskich cenach, mianowicie: 
Teatralne czarno emaL złr. 3 90, 4 50, 5-25, 6-25 

„ niklowane . . . złr. 450 ,  5 25, 5 50
, aluminiowe . . . złr. 6-50, 7’50, 8-—
, oprawa z konchy złr. 6 50, 7’2 5 ,8 -— , 10 —

Polowe czarno emaliow. złr. 6-75, 7'50, 8-— , 8-50 
,  nikl. 8 szkieł .Alpenglas* złr. 6 '— , 8 5 0
,  alumin. 8 szkieł „Alpenglas* złr. I I -—

Ceny rozumią się z skórko w. futerałami 
a przy potowych i z paskiem. noo  38 o 

*Wagl wodne budowlane 25 cm. złr. —-70
, ,  , ,  »»   60 , > t

Milary 20to*metrowe złr. 2-80 do 4-50.

HANDEL PAPIERU
Kamila Bauma w Tarnowie

potrzebuje zaraz Praktykanta.
1438 3 3

C. k. Urz^d pocztowy w Nowym Targu
poszukuje rutynowanego 

Ekspedytora telegrafisty.
1486 3 3

Tylko 5 0  ct. na J 8  ciągnienia.
61. wygr.1razJ00.0001(0,011! ? r”>25.000t agoi. z odciąg. 20%

Ł śOh j wystawy 
jubileuszowej 

po 5 0 ct.
Ciągnienie: 15 września I898. 
Ciągnienie: 22 październ. I898.

polecają w K r a k o w i e :  Józef Altstadter, Juda Birnbaum, Bracia Eiben- 
schutz, Karol Gottlieb, J. M. Grajower, A. Holzer, Józef Landau, Józef 

Lauer, A Baczyński, M. D. Trinkenreich. 1399 10 o

Mój Koniak kuracyjny
iwdziwy winny destylat w oryginał, butelkach, 

oznaczony marką ,. Czerwonego Krzyża “ — jest 
na składzie w renomowanym handlu pod firmą:

»l. Tliclinlk w  Bochni.
Jan Weisenbacher, destylarnia,

S. Tarjan, W ęgry. mi, ,

CO

Ważne dla pp. majstrów szewskich
Pierwszorzędny handel, obfito zao
patrzony we wszelkiego rodzaju 
s k ó r y  krajowe i zagraniczne 
w speeyalnyeh gatunkach, słyn
ne ze swej dobroci i trwałości, 
w i e r z c h y  na buwie męskie i 
damskie, jak i wszelkich pr/.ybo- 

rów szewskich itp. 
Z a m ó w i e n i a  z  p r o w i n c j i  
w y k o n n j e  s i ę  s t a r a n n i e .

W y s y ł k a  p n n k t n a l ń a .
W nieodpowiednim razie  wymiana 

lub zwrot pieniędzy.
Handel ten pozostaje pod kierun
kiem długoletniego fachowca i od
powiada eo do d borowego towaru 
i niskich cen wszelkim wymaga

niom. 1515 1 10

KRAKÓW, „HOTEL LONDRES,"

GO

I—I

Elononoki Inltal na restaurację luh kaw ar 
L SjjdlluM lUndl nię, 3-frontowy, o >4 oknach 
wystawowych, w nowo wybudowanej, z komfortem 
urządzr nej realności we Lwowie (róg placu ali- 
cy Akademickiej 28) zaivz do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość: Jezierski, Lwów, ulica Piekarsaa 10.

14y4 3 6

nowo otworzonej RESTAURACYI pod firmą:
Stanisław BanaśwUl M T  w KRAKOWIE przy ul. FLORYANSKIEJ pod L. 31

■  H  będą podawane o każdej porze dnia dla Szanownej-Publiczności
■  najświeższe potrawy gorące, tudzież wszelkie potrawy i przystawki
■ i  ■ !  z bufetu w najlepszych pierwszorzędnych gatunkach

Wszelkie napoje sprowacfzane z pierwszorzędnych domów i składów 
fabrycznych. Usługa szybka i rzetelna pod osobistym nadzorem fachowego 
zastępcy doje zupełną gw arancyę, że interes ten utrzymanym będzie 
stopie odpowiedniej, i odpowie wszelkim wymogom tegoczesnym P. T. P u 
bliczności , co jest szczerem i prawdziwem zadaniem podpisanego kierownika 
zakładu.

Z prawrdziwem poważaniem dla P. T  Publiczności
Feliks Rełiman.

NAUCZYCIELKA
ucząca systemem sikanym, biegła w języku nie
mieckim, poszukuje iekeyi. Wiadomość w Admi- 
nistracyi „N. Reformy “ pod 1 .107. 1507 2 3

1489  3 6

Od dawien daw na ze swej dobroci I zapachu znaną praw dziw a
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

zbioru majowego amatorom tejże poleca h a n d e l

W. ADAIOWICZJ
■w  B r o d a c h  na pograniczu rosyjskiem. 21 73 0

1 funt „Fam ilijnej" bardzo d o b re j .................... ..... 1.40
1 funt „Melange de Moskau" w oryj opak., najlepszej . 2.50 
1 *unt „Im peria l" cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu . 3.50
1 funt Wyslewków z najlepszych herbat kwiatowych . 1 20
Znakomitej Kawy „Ceylon" franco 5 kilo 9.50

Kto chce kupić tanio, a dobre
instrumenty 

muzyczne
wszelkiego rodzaju,

H a rm o n i jk i  ręczne
1-, 2- i 3 - rzędowe, 
bardzo dobrze wyko 

nane,

automaty grające
i inne przybory muzy
czne, niech zażąda ilu 
strowanego cennika — 
który opłatnie wysyła 

morawska firma :

FR. KONEĆNY
Trzefaió, Morava.

1416 11 30

U S e n s a c y j n y  w y n a l a z e k .  jt

# Hygieniczna OCHRONA KOBIET.
i ł  Nowy środek zabezpieczający. ^
« Polecony przez lekarzy. *.
■ Prospekt wysyła za nadesłaniem 10 cent. K 
9  marki J. Fischer, Lwów, ul. Kopernika,

14,2 4 10

Pomocnik handlowy z działu korzeń., 
przebyły z prowincyi, po

szukuje posady w Krakowie. Zgłoszę 
nia pod 1 4 9 8  przyjmuje Administra- 
cya .Nowej Reformy*. 1498 3 5

Cennik
Drzew i Krzewów owocowych, 

Drzew i Krzewów ozdobnych 
I Roślin 1475 3 10

wysyła za darmo i opłatnie
E J .  T J K L  A N T S K I ,

Zarząd Ogrodów OLSZA-DWOP, poczta 
i stacya kolei KRAKÓW.

Udzielam lekcyj gry na fortepianie
w domu p. Sroczyńskiej, ul Reformacka Nr. I, 
w mieszkaniu W. Lancyngier. 1375 6 6

składające się z 8-miu pokoi, kuchni, 
przedpokoi etc., w Rynku głównym, 8

każdego czasu do wynajęcia.
Wiadomość 911 22 0

w handlu Edwarda Fuchsa.
■ f “ Pow róciłem  z Londynu  

i udzielam  lek cyj 1458 2 3

języka i literatury angielskiej
według własnej praktycznej metody.

Maurycy Klugman, n a u c z y c ie l
i zaprzysiężony tłórnacz do języka angiel 
w K rakow ie, ul. B racka L . 4

U s k u t e c z n i a  s i ę  w  n a s z e n i  b i u r z e :

Przekłady
(tłómaczenia) w B z e l k i c l i  s k r y p t ó w  
l i s tń w ,  d o k u m e n t ó w ,  k o r e s p o i i d e n -  
c y j ,  h r o s z n r ,  c e n n i k ó w  i t. p. od n a j 
w y t w o r n i e j s z y c h  do n a j z w y k l c j s z . ,  
z języków: f r a i i c i i s k . ,  n n g i r l . ,  w ło s k . ,  
n i e i n i e c .  i  r o s y  j s k .  n a  j ę z y k  p o l s k i
1 o d w r o i n i e .  W y H o n a n ie  w y 

k w i n t n e  i  s u m i e n n e .
Gł. A jencya Dzienników i Ogłoszeń J. 
Hopcasa i A. Salom onowej w  K rakow ie, 

P lac M aryack i N r. 2. 1448 5 o

Zakopane, Willa Mudrzejuw,
świeżo odnowiona (9 p o k o i , kuchnia,
2 s ta jn ie , 2 wozownie), zaopatrzona 
s ta rann ie , z całem urządzeniem , n a

z i m ę  d o  n a j ę c i a .  
Wiadomość: O lszew ski, 7akopane, 

M odrzejów. 1473 2 3

I S k ł a d  p ł ó c i e n .

J. BUCHNER
Krakńw, Strądom L. 23

(dom własny), 1471 4 15 
poleca swój bogato zaopatrzony

Skład wszelkich towarów jedwabnych, 
biawatnych, o:az czarnych i kolorow. 

aksamitów lyonskicfi.
W ie lk i wybór kaszm irów , 

chustek i dywanów,
Czesanki (Kamgarny),

częściowo i hurtownie, p o  c e n a c h  
f a b r y c z n y c h ,

tudzież r o s s E t l l r i  materyj je
dwabnych i wełnianych po cenach 

o połowę zniżonych.
I S k ł a d  o ł i o d n i k ó w .

Merańskie winogrona kuracyjne
lO  f o n t ó w  b r n t t o  o p ł a t n i e  w y s y ła  
w s z ę d z i e  z a  2  z ł r .  2 0  c t .  1453 8 30
Hans Tauber, Meran (Tyrol).

C. k. auitryackle koleje państwowe.
W y c i  z  r o z k l a d u j a z d y

ważnego od d. 1 maja 18919 r. (według czasu. środkowo-enropejskiego).
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): Przyjazd do Krakowa (wzglgdnlo Podgórza):

5.13 rano m e ‘z Nr. 1625 i K. ,kowa (p. Zwierz.)) 
6.28 , osob. L „ „ z e  Zwierzyn, a I
5.30 „ osobow. Nr. 1032 z Podgórza Pfatzowa j 
6.E7 „ , (  „ przystanku J

6.81 rano poe. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6.88 „ ,  „ Nr. 3 z Podgórza Pł.

8.00 rano pociąg osobowy Nr 23 z Krakowa ^

8.15 rano pociąg oiob Nr. 15 z Krakowa 
8 24 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł

9.05 rano poc. mietz. Nr. 1633 7. Krakowa 1 p. Zw
9.19 „ „ » 1  Zwierzyńca
9.22 przed pot po„ osob. Nr. 1012 s Podgórza Pł
9.29 „ „ .  „ ,  „ z Podg. prz.

11.00 przed poł. poe. osob. Nr. 13 z Krakowa 
11.12 „ ,  „ „ * „ * Podgórza PJ

1.05 po poł. poe miesz. 16071 Krakowa (p.Zw ) 
1.19 „ „ - z Zwier-ynca
1.25 , „ „ 1034 7 Podgórza Pł.
1 . 3 1 ..............................................  - przy««
1.25 po poł. poc m e ,7. 461 t  Krakowa \  
1.86 .  , „ „ „ z  Podgórza Pł )

2.49 po połnd poo. posp. Nr 5 z Krakowa

6.10 wieczór poc. oiob. Nr 17 z Kral owa |
6 20 ,  „ „ „ z Podgórza Pł j

7 35 wieci. po-- nreiz 1631 z Krakowa(p. Zw.)
7.40 „ „ z  Zwierzyńca
7.46 „ „ osob 1016 z Podgórza Pł
7.51 . „ przyat
8.30 wieczór poe mie,z. 463 z Krakowa \
8.41 „ „ „ z  Podgórza Pł. )

9 .1 5  wieczór poc- posp. Nr. I 7 Krakowa 
9 . 2 3 .......................................1 Podgórza Pł

10.55 w nocy poc. oaob. Nr. 11 1  Krakowa 
11.06 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

fl«  O S w łę c lm n ,  ma tam połączenie dc 
Wiednia i Wrocławia.

d o  P o d w o ł o c z y r k ,  ma połączenie w °odr 
Fłaszowie od Suchy, w Tarnowie do Stróż 
(1 maja do 30 września do N. Sącza, od 1 
lipca do 30 września aż do Orłowa) , w Rze
szowie do Jasła i Nowego Zagórza, w Jaro
sławiu do Rawy Ruskiej i SikaU, w Przemyślu 
do Chyrowa i N. Zagórza, we Lwowie do Stryja, 
Lawoeznego i Puezawy, w Krasnem do Brodów, 
w Podwołoezyskach do Kijowa 1 Odesy. 

d o  M s z a n y  d o l n e j  kursuje od d. 1 lipca 
do 30 września, 

d o  T a r n o p o l a ,  ma połączenia w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy, w BierzaDOwie do Wie
liczki, w Dębicy do Rozwadów* i Nadhrzezia, 
H Przemyślu do Ohyrowa, N. Zagórza, 8tryja, 
Stanisławowa i Husiatyna, we Lwowie do Rawy 
ruskiej, Stryja, Lawoeznego i Czemiowiec. 

d a  H a s l a t y n a  przez Suchą, N. Są^z. N. Za
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia 
w N Sączu do Orłowa i Koszyc, w Stróżach 
do Tamowa, w Zagórzanach do Gorlic, w Ja
śle do Rzeszowa, w N, Zagórzu do Mezó 
Laborcz.

d o  P o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenia w Tar 
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, we Lwowie do Suczawy, 
w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Ko-
pyezyniec.

d® O f i w i ę e im a ,  ma tam połączenie do 
Wiednia i Wrocławia.

d o  W ie l i c z k i . .

d o  L w o w a  ; ma połączenie w Tarnowie do 
Stróż, Jasła i Nowego Zagórza i Husiatyna, 
w Rzeszowie do Jasła, w Jarosławiu do So
kala. w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie 
do Podwołoctysk 1 Suczawy.

d o  R z e s z o w a  ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Suchy, w Tarnowie do Nowego
S-H-Zft

d o  C h y r o w a  przez Puchą. N Sącz.. N. Za
górz; ma połączenia w Skawinie de Oświęcima, 
Kalwaryi do Wadowic, w Stróżach do Tamowa, 
w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa

d o  W i e l i c z k i .

d o  P o d w o ł o c c y s k  I N u c z a w y  p r z e z  
L w A w , ma połączenie w Rzeszowie do Ja
sła i N Zagórza, we Lwowie do Stryja w Kra 
snem do Bro 'ów w Tamopou do Hal cza, w 
PodwołoczysW-h do Odesy i Kijowa.

d o  P o d w o łn c z y w k ,  ma połączenia w Bie- 
rzanowie do Wieliczki, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia. w Rzeszor> do Jasła i Nowego 
Zagórza, w Przemyślu do Cbyrowa, Stryja i 
Stanisławowa, we Lwowie do Suczi wy, Stryja, 
Sbolego, Janowa. Bełżca w Krasnem do Bro
dów, w Tarnopolu do Kopyczyniec i Podwy

4.26 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pi 
4 . 4 0 .................................................Krakowa

e .09 rano poc. oaob. 1017 do Podgórza urzyst ) z e  N t a n l s ł a w a w a
Wasz [6.15

6-22
6-36

m:eiz. 1602 do Zwierzyńca
, do Krakowa (p. Zw ,1

6 61 rano pociąg potp Nr. 2 do Podgórze Pł
7 00 .  .  „ Krakowa

8.04 rano pociąg oaob. 1015 do Podgórza przyat 
8 . 1 0 ............................................................. Płasz

8.33 rano pociąg oaob. Nr 18 do F odgórza P' 
8 45 - „ „ „ „ Krakowa

* P o d w o ł o e z y g k ,  ma połączenia w Tarno
polu od Halicza, w Krasnem od Brodów, we 
Lwowie od Bełżca i Suczawy, w Przemyślu 
od N. Zatfórza. w Rzeszowie od Jasła, w Tar
nowie od Stróż.

przez Chyrów N. Za
górz N. Sącz, Sucbą, ma połączenie w Jaśle 
od Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlic, w Stró
żach od Tamowa.

* P o d w o ło c e y w k  I N n c z itw y  p r z e ć  
L w ó w  ma połączenia w Tarnopolu od Ko- 
pyezyniee, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 
od Stryja i Lłwoezoego, v Podgórzu-Płaszo
wie od Suchy.

d e  8 n c h y ,  ma połąezeuie w Kalwaryi od 
Wadowic, w Skawinie od Oświęcima, w Pod- 
górzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa.
R z e s z o w h  ma połączenie w Tarnowie od

wio .Bacz*, w Biorsannwjc od Wi®licz.ki, 
Podgórzu-Pł od Suchy i 0sw'ęc’ma.

) w R z i
i In.*.
) w P,

10.38 p. poł. po osob. 1033 do Podgórza przym ) 
10.44 „ „ „ „ Płasz i
10.51 „ „ m eiz. 1606 _ Zwierzyńca 1
1106 „ „ „ „ Krakowa (p. Zw )

O ó w h c lm t i .

10.69 r»n« poc. a eiz. Nr 462 do P o d g ó rz a  Pł i * W ie lic z k i  ma połączenie w Podgórzu-Pł.
11.15

1.18 po poł. poc 
1.80 „ „

Krakowa

osob. Nr. 14 do Pod.ór/.a RJ 
„ „ Krakowa.

' ’4 po poł po.-, posp. Nr. 6 do K rakow a

.419 po poł. poc. oaob. 1 (J11 do Podgórza przyst. 
4 25 .  „  .  Płas*.
4.83 „ ,  m e iz. 1634 „ Zwierzyńca
4-47 „ „ Krakowa (p Z*

6.08 wiecaór poc. osob. N" 16 do Podgórza Pł 
6 20 „ „ „ „ „ „  Krakowa

6'33 wiecz. poc. miejz. Nr. 464 do Podgórza Pł.)
6 50 „ „ „ „ Krasowa /

7.40 wieczór osobowy Nr. 24 do Krakowa ^

l *
) od Oświęcima

« P o d w o ł a c z y x k ,  ma połączenie w Tarno- 
poin od Halicza, w Przemyślu od Mezó Laborcz, 
w Jarosławiu od Sokala, w Rzozowie od Jasła, 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w 
Tarnowie orl Orłów* i Mszany Dolnej, w Bie- 
rz.anowie od 44 ieliczki.

Is e  L w o w a ,  ma połączenie we Lwowie od Pod- 
wołoczysk, Suczawy, Stryja. Jauowa i Bełżca, 

f w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tar- 
J nowi, od Orłowi, i Msiany dolnej

* H u i s i a t y n *  prin* Stryj, N. Zagórz N. Sącz, 
Suchą; ma połączenie; w Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach od Gorlic, w Stróżach od Tar
nowa, w Nowym Sączu od Orłowa, w kaiwa 
ryi od Wadowic.

■ T a r n o p o l a ,  ma połączenie: w Krasnem 
z Brodów; we Lwowie od Suczawy, ł.awocz- 
nego, Rawy ruskiej i Janowa; w Prz-mvślu 
od Z -górz- -, w Tarnowie od N. Zagórza, Jasła i 
Słrói od ( '/, do ao/, też 7, Orłowa); w Podgórzu 
Płaszowie o<l Sucujr

■ W i e l i c z k i .

ze Mazany dolne|,
do 30 września.

kursuje od 1 lipca

8-54 wieczór poe os,b. 1035 do Podgórza przyst.)
Płasi I z  O ś w ię c im a900

908
9  22

Skawini' 
i Białej

połączenie

R ozkłady jazdy  w form acie kieszonkow ym  są do nabycia po cenie 10 cnt., 
u  konduktorów  przy poc iąg ach , jakoteż w K rakow ie w biurze spedycyjnem

F i s r b e r a  f linta A — B)  > 07 baru Ilu P n r * b  ckieg-o s / in - . l c ra

ma w
miesz. 1604 „ Zwierzyńca [ od Kalwaryi, Wadowic

.  „ „Krakowa (p. Żw..J
z P o d w o ło c z y f tK . ma połączenia: w Rrr-

ka<-h Wielkich od Gr7.»m Iowa. Tarnopolu
od Kopyczyniec, w Krasnem ®d Brodów, we 
Lwów ie o-t Suczawy i Sbolego, Janowa, w Prze
myślu od Chyrowa , w Jarosławiu od Sokala, 
w Rzeszowie od Jasł" w Dębicy >d Rozwado
wa i Nadbrzezia * Tarnowie sH Orłowa f Jasła, 
w Podgórzu od Kalwaryi, Wadowic i Oświęcima.

a z mapą Galieyi po 20 cnt. we wsżjiikich stacyach c k. kolei państwowej, 
Bujańskiego, w księgarni Kriy anowskisgo , w cukierni Maurizio, w handlu

9.31 w nocy poc. posp. Nr 
. 9.38 „ „ „ n

do Podgórza Pł 
„ Krakowa

FORTEPIANY Z MECHANIKĄ ANGIELSKĄ NAJZNAKOMITSZEJ W  AUSTRYI FABRYKI

SPRZEDAJE PO TYSIĄC KORON W AL. A. GABRYELSKA KRZYS2TO FO RY KRAKÓW.

Z Drakami Zwifikowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A Szyjewski


